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Kraków, Niedziela 29 Stycznia 1911. 
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Rok XIX. 


Aństy pieniężne, przekazy no pranane- 
ratą | inoaraty Rndertać moike Èrce 
do Administracy! „Głosu Nszode*. — 
Prenamerałę oprówe upoważnionych 
sganey! prczymuyj? każó; rms po- 
stawy w obrębia mcaazdhi ! w peá- 
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Misya metropolity Szeptyckieg 


Telegramy „Głosu Narodu* z dnia 28 stycznia 
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Wiedeń. (Tel. wł.) Jak donosiliśmy, przy- 
był do Wiednia metropolita ruski, br. Sze- 
ptycki. O jego pobycie krążą w dziennikach 
wiedeńskich bardzo fantastyczne wiadomości. 
Utrzymują mianowicie niektóre pisma, że me- 
tropolita hr. Szeptycki ma przedstawić ce- 
sarzowi i następcy tronu prośbę, aby koro 
na wywarła na Polaków nacisk, celem do- 
prowadzenia do skutku zgody z Rusinami. 
Projekty jednak tej ugody, podawane przez 
pisma wiedeńskie, znaczyłyby właściwie wy- 
danie Polaków na łup i pastwę Rusinów 

Wieczorna „Neue Freie Presse“ sprowa 
dza jednak znaczenie wizyty metropolity X. 
Szeptyckiego do właściwego zakresu. Stwier- 
dza mianowicie, że audyencya X. Szeptyckie- 
go u cesarza będzie zwykłą audyencya, jaką 
corocznie członkowie lzby panów i tajni rad 
cy składają cesarzowi z życzeniami noworo 
cznymi. 

„Nene Freie Presse“ stwierdza dalej, że 
o układach iniędzy Polakami a Rusinami do- 
piero wtedy może być mowa, gdy Rusini da- 
dzą inicyatywę do tego kroku. Polacy w cza 
sie ostatniej sesyi sejmowej. zwłaszcza przy 
obradach w Komisyi reformy wyborczej zło 
żyli dowody chęci porozuinienia z Rusinami 


Annemeca-ixpodition „Pzopaganda”, GySzi £ 


Arcyksiążę Karol Franciszek Józef, przyszły 
następca tronu, który dotąd w Brandysie nad 
Łabą był rotmistrzem dragonów, przeniesiony 
został do 4 pułku piechoty w Wiedniu. Od- 
powiada to zwyczajowi dworskiemu, że arcy- 
książęta muszą poznać służbę we wszystkich 
trzech rodzajach broni. 


Zmiany w dyplomacyi. 

Wiedeń. (Tel. wł). Nowym attaché przy 
ambasadzie austro-węgierskiej w Petersbur- 
gu został mianowany Franc. ks. Hohen 
lohe. Dotychczasowy attaché hr. Spałovsky 
powołany został do czynnej służby i otrzy- 
mał jako odznaczenie order żelaznej korony. 


Obstukcya węgierska. 

Budapeszt. (Tel. wł) Były minister spra- 
wiedliwości, Geza Polonyi, ułożył plan ma- 
skowanej obstrukcyi przeciw przeołożeniu 
bankowemu. Polonyi ma wprawę w tego ro- 
dzaju sprawach, gdyż dzięki jego kombina- 
cyom, wywrócone zostały już trzy gabinety, 
mianowicie Banffyego, Szela i St. Tiszy w r. 
1906. Wobec tak przygotowanej obstrukcji 
zachodzi obawa, że plan Polonyi'ego wywró- 
ci gabinet hr. Khuen Hedervarego. Sytuacya 
komplikuje się wobec tego, że austryacka 
Izba posłów wstrzymała także obrady nad 
przedłożeniem bankowem. 


Polityka republikanów portugalskich. 


Lizbona. T. B.) Minister spraw zagranicz- 
nych Machado oświadczył dziennikarzom, że 
ekonomiczne i finansowe położenie Portu- 
galii się poprawiło. Międzynarodowa polityka 
ma charakter serdeczny i pokojowy. 
Rząd zdecydowany jest; uporządkować spra- 
wy dyplomatyczne, do których urzędowania 
rząd poprzedni był niezdolny. Dekret w 
sprawierozdziałuKościoła od pań- 
stwa ogłoszony będzie w ciągn 30 
dni. Stosunki ze wszystkimi prawie bisku- 
pami są dobre. Rząd wyraził Watykanowi 
ubolewanie z powodu tego, że papież niema 
w Portugalii Swego przedstawiciela. 
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Po wyroku. 


Wyrok senatu. 


Otrzymujemy z Senatu Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego następującą wiadomość co do 
wyroku w sprawie znanych zajść na Uni- 
wersytecie: 

Relegowano z Uniwersytetu krakowskiego 
jednego słuchacza zwyczajnego na dwa polro- 
cza, jednego nadzwyczajnego bez terminu za 
niewłaściwe zachowanie się wobec rektora i 
dziekanów i za odmawianie zeznań przed ko: 
misyą dyscyplinarną. Jednemu rygorozantowi 
odmówiono prawa zdawania rygorozów na U- 
niwersytecie krakowskim, za publiczne prze- 
ciw Uniwersytetowi podburzające przemówie- 
nie i za odmawianie zeznań. Dwustu czter- 
dziestu sześciu słuchaczy otrzymało naganę z 
zagrożeniem wydalenia w razie ponownych 
wykroczeń, za odmawianie zeznań przed ko- 
misyą dyscyplinarną; szesnastu słuchaczy 
zwykłą naganę za częściowe odmówienie ze- 
znań. Uwolniono od odpowiedzialności dwustu 
sześćdziesięciu trzech słuchaczy. W wyrokach 
zastrzeżono, że każdemu przysługuje prawo 
rekursu do ministerstwa wyzn. i ośw. 


W pismach, które Senat do ukaranych 
wysłał, podano następujące uzasadnienie : 

W dniu 29 listopada 1910 r. młodziaż, 
która wzięła udział w wiecu, popełniła prze- 
kroczenie dyscyplinarne, bo uczestniczyła w 
wiecu, który zwołany bez zezwolenia rekto- 
ra, odbywał się w sali wykładowej w czasie, 
przeżnnqczonym na wykład X. prof. Dra Zim 
mermanna, co wskazuje na z góry powzięty 
zamiar udaremnienia prelekcyi — i rzeczywi- 
Ście, ten wykład, mimo interwencyi rektora, 
udaremniła. Składając swe legitymacye na 
wezwanie komisyi dyscyplinarnej, która ko- 
rzystając z jedynego środka, jakim rozpo- 
rządza, wezwała uczestników wiecu do do- 
browolnego zgłoszenia się, a mimo to, od- 
mawiając zeznań, jakkolwiek rektor zawia- 
domi} csobnem ogłoszeniem, że odmowa ze- 


jącą rezolucyą: 


„Zabrana na komersie młodzież postę- 
powa żąda od *cz*:n podania do ogólnej 
wiadomości treści wyroku najdalej do 
dnia jutrzejszego włącznie; w przeciwnym 
razie postąpi tak, jak gdyby wyrok był 
możliwie surowym. 

Wobec tego, że są wszelkie dane, iż 
senat postanowił relegować pewną ilość 
kolegów, młodzież postępowa podnosi e- 
nergiczny protest przeciwao wysoce nie- 
sprawiedliwemu(!) wyrokowi senatu, który 
wobec żądań młodzieży traktowania jej 
jednolicie, uznał za winnych i ukarał za- 
ledwie kilka jednostek — oraz uchwala, 
jako formę protestu przeciw relegacyom 
rozpocząć strajk ogólny; hasło do rozpo- 
częcia strajku, jak również określenie 
formy i terminu, porucza komitetowi 
strajkowemu, który obowiązany jest w 
razie potrzeby, zwoływać wiece lub ko- 
mersy, w celu zasiągnięcia opinii ogółu 
młodzieży. Nakoniec zebrani żądają co- 
fnięcia relogacyi i umorzenia śledztwa 
sądowego '(!l). 

Referent podniósł jeszcze, śe pomiędzy 
słuchaczami Uniwersytetu Jagiellońskiego a 
słuchaczami uniwersytetów we Lwowie, 
Wiedniu, Pradze i Gracu przyszło już 
do porozumienia w tym kierunku, że akcyę 
akademickiej młodzieży krakowskiej przeciw 
relegowaniu choćby jednego słuchacza po- 
prą słuchacze wymienionych uniwersytetów 
w zupełności odpowiednimi środkami. 

W dyskusyi wyłoniły się dwa poglądy na 
sprawę strajku; jedni przemawiali za tem, 
aby strajk prowadzić bez terminu u- 
kończenia, inni, aby ogłosić tylko strajk 
manifestacyjny. Przeważyło jednak zapatry- 
wanie pierwsze. 

O godzinie kwadrans na 10 wieczorem 
jeden ze słuchaczy postawił wniosek, aby 
obrady przenieść do Uniwersytetu 
dv westybulu. 
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tylko epizodem. Wreszcie zakonczył następu- 


Rusini jednak przez swe opozycyjne stano- 
wisko uniemożliwili wszelkie zbliżenie się. 
a przez odrzucenie kompromisu w sprawie 
reformy zerwali wszelkie próby porozumie- 
nia. 


Odznaczenie dla Dra Zhrlicha. 


Berlin. (Tel. wł.). Dr Ehrlich otrzymał od 
cara order św. Anny. Ponieważ Dr Ehrlich 
jest żydem, były z noszeniem cdznaczenia 
rosyjskiego połączone pewne trudności. Wo- 
bec tego jednak, iż poprzednio król Alfons 
hiszpański nadał Dr Ehrlichowi wielki 
krzyż 
usunięte. 


Strata cennych dzieł sztuki. 
Antwerpia (T. B.) W jednej z tutejszych 
prywatnych galeryi spionęły trzy obrazy, a to 
po jednym Rubensa, Van Dycka i Ten 
niiers'a ogólnej wartości 200.000 fr. Obra- 
zy te miały być wysłane do Niemiec. 


Zwalczanie dżumy w Chinach. 
Wiedeń. (T. B) Jak „N. Fr. Presse“ do- 
nosi, tutejszy instytut seroterapeutyczny 
otrzymał zamowienie na .0.000 flaszek serum 
antydżumowego do Chin. 


Polacy ze swej strony nadmieniają, że 
posłowie ukraińscy w parlamencie nie repre 
zentują całego narodu ruskiego, gdyż w Sej- 
mie galicyjskim stanowią zaledwie połowę 
posłów ruskich. 

Gdyby układy między Polakami a Rusinami 
miały dojść do skutku, to Polacy zgodziliby 
się na to tylko wtedy, gdyby ze strony ru- 
skiej do pertraktacyi ugodowych przedsta 
wiono taką ilość i jakość delegatów, żeby 
reprezentowali cały naród ruski t. j. wszy- 
stkie jego polityczne odcienie. 


Telegramy. 


Tełegramy „Głosu Narodu“ z dnia 28 stycznia. 


Napaść na sądy galicyjskie. 
Petersburg. (Tel. wł.) „Nowoje Wremia* w 
artykule wstępnym obrzuca błotem sądownictwo 
polskie w Galicyi za wyrok w sprawie adwo 
kata Dudykiewicza, przywódcy Starorasinów, 
potępionego przez sąd w Sprawie z X. Dawy 
diakiem. 


Znów wywłaszczenie. 

Berlin. (Tel. wł.) Dzisiejsza „Täglische Rund- 
fehau“ ogłasza gwałtowny artykuł wstępny, ża 
dający wprowadzenia w życie prawa o 
wywłaszczeniu i posądzający kanclerza 
Bethmanna-Hollwega o uleganie wpływom 
wiedeńskim, które wstrzymują od zastoso- 
wania prawa powyższego w walce z żywiołem 
polskim. 


„Zbrodnicze” elementarze. 


Kijów. (Tel. wł.). Komisya gubernialnia dla 
spraw stowarzyszeń rozważała wczoraj Sprawą 
znalezienia kilku elementarzy, piór i kałamarzy, 
oraz małych książeczek w ochronce tutejszego 
katolickiego Towarzystwa dobroczynności. $pra- 
wa ta, będąca następstwem dokonanej w lokalu 
Towarzystwa rewizyi, obudziła tu żywe zainte- 
resowanie, a nawet pewne obawy, ze względu 
na zarzuty nauczania potajemnego, jakie poczy- 
niła policya Tow. Dobroczynności. 


Echa odjazdu nuncyusza. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Dziennik „Reichspost* 
donosi, że b. nuncyusz ks. Granito di Bel- 
monte opuszczając Wiedeń wcale nie pożegnał 
się z ministrem spraw zagr. hr. Achrenthalem. 
„Reichspost” stwierdza, że osobiste stosunki 
między hr. Aehrenthalem a nuncyuszem od 
2:/, lat były zerwane. Obaj dyplomaci ani 
razu się przez ten czas nie spotkali. 
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Plan zbrojeń morskich. 

Budapeszt. (T. wł.) Komendant marynarki 
hr. Montecuccoli wygłosił wczoraj w delega- 
cyi węgierskiej expose. Podniósł an, że obecny 
budżet marynarki nie jest normalny, poczem 
zażądał nadzwyczajnego kredytu w wysokości 
312,400.000 kor. Kwota ta ma być rozłożo- 
ną na lata 1911—1916 na następujące cele: 
budowa 4 okrętów wojennnych za 242,400.000 
kor., 3 krążowników za 30 mil., 6 torpedowców 
za 18 mil. 12 łodzi torpedowych za 12 mil, 
6 łodzi podmorskich za 10 mil. kor. Na rok 
1911 wstawiono pierwszą ratę w wysokości 
55 mil. kor, na 1912 r. 67 mil. kor., na rok 
1913 68,400.000 kor. na 1914 r. 68 mil. kor. 
na 1915 r. 49 mil. kor., na 1916 r. 5 mil. kor. 
Dwa okręty wojenne znajdują się już w bu- 
dowie w „Stabilimento tecnico“, jeden w po- 
łowie roku będzie spuszczony na wodę, dwa 
z końcem roku. Mówca prosił komisyę o po- 


zwolenie na objęcie tych dwóch okrętów i na 
ukończenie ich budowy. 


Niezadowolenie ze zbrojeń. 


Wiedeń. (Tel. wł). Dzienniki otrzymują z 
Budapesztu wiadomość, że wczorajszy plan 
zbrojeń marynarki, przedłożony przez admi- 
rała Montecuccolego, wywołał na de- 
legatach węgierskich głębokie i nieko- 
rzystne wrażenie. Opinia publiczna wę- 
gierska pogodziła się z myślą budowania 
dreadnoug htów, nie spodziewała się je- 
dnak, że w programie do r. 1917 leżała tak- 
że budowa nowych torpedowców, antytorpe- 
dowców i krążowników. 

Hr. Khuen Hedervary i inni ministrowie 
węgierscy na korytarzach parlamentu sta- 


Aifonsa XII, trudności te zostały! 


znań stanowi odrębr_ przekroczenie, dopu- 
ścił sią Pan czynu wielce szkodliwego dia 
prawidłowego życia uniwersyteckiego. — Nie 
chodzi tu tyle o formalną stronę sprawy: o 
to, że Kkomisya dyscyplinarna jest organem 
Senatu, więc władzą Uniwersytetu, której 
słuchacze według ustawy ($ 17 Rozp. 1/X. 
1850) winni zawsze uszanowanie i posłuszeń- 
stwo. Nierównie doniośiejszem jest, że krok 
ten miał na celu zapewnienie zupełnej bez- 
karności tym, którzy dopuścili się zaburzeń 
i że dokonano go bezpośrednio po tem, kie- 
dy część młodzieży występowała przeciw Se- 
natowi, ża sprawy gwałtów z dnia 15 listo- 
pada 1910 nie wziął w własne ręce. Gdyby 
nawet chciało się uwzględnić, że motywem 
postępowania była koleżeńska solidarność, to 
najpierw w żadnym razie nie powinni byli 
korzystać z niej najwinniejwi, którzy, jako 
główni sprawcy, powinni byli przyznać się 
do swego czynu, a powtóre, solidarność ni- 
gdy nie może i nie powinna być płaszczy: 
kiem do osłaniania bezprawia przed wszelką 
karą — tembardziej, że pytano każdego tyl- 
ko o jego własne czyny. Senzt akademicki 
widzi w gsolidarnośc tak pojętej u jednych 
brak zrozumienia obowiązków obywatela a- 
kademickiego, u winniejszych nadto brak 
odwagi cywilnej. Czegóż można spodziewać 
się po tych, którzy, nie uwzględniając praw 
i władz uniwersyteckich, przychodzą na wiec 
nielegalny, odmawiają posłuszeństwa rekto- 
rowi, przeciwdziałają wo ności nauczania i 
uczenia się, a w końcv, pociągnięci do od- 
powiedzialności, nie przyznają się do swych 
czynów ? 

Senat Akademicki, pragnąc zapsbiedz na 
przyszłość tego rodzaju zajściom, a nie mo- 
gąc wskutek powyżej wspomnianej zmowy 
odróżnić tych, którzy solidarnością kolegów 
pragnęli osłonić swą winę od reszty —- po- 
stanowił udzielić wszystkim, którzy odmó 
Ak: zeznań — nagany z zagrożeniem wyda 
enia. 
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Jak się dowiadujemy, relegowani zostali: 
p. Jemielewski bez terminu, p. Heitman na 
dwa półrocza, a p. Baścikowi nie pozwolono 
zdawać egzaminów Ścisłych na krakowskim 
Uniwersytecie. 


W przededniu strajku. 


Na wczoraj godzinę 6 popołudniu zwoła- 
ła postępowa młodzież komers ogólno-aka- 
demicki do sali hotelu Kleina. W obradach 
wzięło udział przeszło 300 akademików, — 
przeważnie członków „Spójni“, „Promienia* 
i stow. żydowskich. 

Po wyborze prezydyum kompromisowego 
jeden z uczestników wygłosił obszerny refe- 
rat, uderzając na senat z powodu, iż wyrok 
trzyma w tajemnicy, a tem samem prowo- 
kuje młodzież do energicznego protestu. — 


Wniosek przyjęto, poczem przed opusz- 
czeniem Sali poddano pod głosowanie rezo- 
lucyę strajkową, którą jednogłosnie uchwalono. 

Młodzież pochodem udała się do Uniwer- 
sytetu. Ponieważ gmach nie był jeszcze zam- 
knięty, zajęła westybul i schody wiodące na 
pierwsze piętro. Prezydyum wiecu z hotelu 
Kleina poprowadziło obrady dalej. Przema- 
wiało jeszcze kilku mowców, wszyscy oŚwiad- 
czyli się za strajkiem, podnosili jednak, aby 
w poniedziałek wziąć udział w wiecu legal. 
nym i na nim „policzyć się“ z prze- 
ciwnikami. Podnoszono również i to bar- 
dzo stanowczo, że młodzież postępowa by: 
najmniej nie ma zamiaru uzależniać swego 
postępowania od uchwał poniedziałkowego 
wiecu, ale bez względu na to, czy na nim 
będzie w większości lub mniejszości strajk 
przeprowadzi. W sprawie łamistrajków o 
świadczono „ex praesidio*,że młodzież nie do- 
puści nikogo na Uniwersytet i użyje choćby 
najostrzejszych środków (!) aby na łamistraj- 
ków nie pozwolić (!!). 

W końcu jeszcze raz przegłosowano re- 
zolucye uchwalone w hotelu Kleina, z tym 
dodatkiem, że dzisiaj uda się o godz. 12 de- 
putacya do rektora, która mu zakomuniku- 
je żądania młodzieży. Cała młodzież ma rów- 
nocześnie zgromadzić się w Uniwersytecie, 
aby wysłuchać odpowiedzi, jaką rektor da 
deputacyi. O ile odpowiedź wypadnie nieza- 
dawalniająco, strajk rozpocznie się natych- 
miast. 

Na godz. 3 popołudniu zwołano posiedze- 
tie komitetu strajkowego. W ręce tegoż ko- 
mitetu złożono prawo decyzyi, jak długo 
sirajk ma trwać. 

Po ukończeniu obrad, wśród śpiewu 
„Czerwonego* udała się młodzież na Rynek 
pod pomnik Mickiewicza, gdzie przemawiał 
jeszcze jeden z uczestników obrad. Podniósł 
on z naciskiem, że młodzież postępowa przy- 
gotowana była na to, iż w obecnej walce 
ofiary padną i strajk nie ma właściwie 
być obroną tych ofiar, ale ma być demon- 
stracyą za prawami Wolnej szkoły. Młodzież 
postępowa nie może pozwolić, aby „klery- 
kalizm (I) i czarne duchy (l) z „Głosu 
Narodu* rządziły uczelnią krakowską. Wie, 
że „tam gdzie się robi jajecznicę, trzeba 
zbić i skorupkę*. Otóż młodzież postępowa 
zrobiła jedno i drugie i na swojem stanowi- 
sku wytrwa. 

O godz. 11 w nocy demonstracya skoń- 
czyła się spokojnie. 

LJ a 

O przebiegu wczorajszego komersu mło- 
dzieży postępowej otrzymujemy jeszcze na- 
stępujące szczegóły. 

Zagaił zebranie p. Czarnecki. Przewo- 
dniczącym wybrano p. Kittaya. Uczestni- 
ków było najwyżej 300, wśród których za- 
uważyć można było bardzo dużo żydów 


Arcyksiążęta w armii. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Arcyksiążę Józef Ferdy- 
nand, dotychczasowy komendant brygady 
w Linzu, otrzymał komendę dvwiżyi piechoty 
Ar, 3, 


rali się wywrzeć nacisk na posłów, przed- 
stawiając im, że nowe okręty są bądź- 
eobądź tańsze, niż koszty wolny. Kto 
chce utrzymać pokój, musi pogodzić się z 
z wydatkami na jego utrzymanie. 


Wystąpił bardzo ostro przeciw klerykaliza-|i kilkudziesięciu ciekawych, nienależących do 
cyi Uniwersytetu, zaznaczając, że młodzież stowarzyszeń zwołujących komers (tj. „Pro- 
prowadzi walkę nie o sprawę X, Zimmer-; mienia“ i „Spójni“. Przewodniczący odczytał 
manna, ale o cały System nauczania, wobec | odezwę młodzieży postępowej lwowskiej, za- 
czego obecne zajścia na Uniwersytecie są'powiadającą „w razie relegacyi choćby jedne- 
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go akademika w Krakowie“ — „jak naj- 
ostrzejszy protest“. 

Referat wygłosił p. Heltman i oświad- 
czył się za strajkiem. Wszystko jedno, czy 
jeden, czy 200 zostało relegowanych. Wszy- 
stkie (?) stowarzyszenia akademickie prócz 
„Zjednoczenia*, są za strajkiem. Zapewniona 
jest (??) pomoc młodzieży ze Lwowa, Pragi, 
Grazu i Wiednia. Przedłożył następnie znane 
rezolucye. 

Przemawiał dalej p. Kielar ze „Znicza“ 
(secesya ze „Zjednoczenia*). Oświadczył się 
za strajkiem manifestacyjnym trzech lub 
dwudniowym, a nie za strajkiem ad infini- 
tum, jak tego żądał p. Heltman. 

Przemawiał następnie pp. Leszczyński, a 
po przeniesieniu Kkomersu do Uniwersytetu 
pp. Aleksandrowicz, Przybylski, Frenkiel 
(żyd), który gwałtownie wzywał do walki 
bezwzględnej z senatem, klerykalizmem, Zim- 
mermanem itd. Wiec zakończył się okrzy- 
kiem „Niech żyje solidarność strajkowa* i 
tradycyjnym pochodem pod pomnik Mickie- 
wicza. 


Strajk proklamowany. 


Dzisiaj w południe o godz. wpół do 12 
udała się do rektora deputacya, złożona z 6 
członków stowarzyszeń młodzieży postępo- 
wej, aby zażądać ogłoszenia wyroku i przed- 
stawić wczoraj uchwalone ultimatum. Ró- 
wnocześnie w westybulu zebrały się groma: 
dy młodzieży postępowej, aby oczekiwać na 
relacyę z konferencyl deputacyi z rektorem. 
Nastrój wśród młodzieży był gorączkowy, 
zwłaszcza, iż przedostała sią już na Uniwer- 
sytet wieść o rozesłanym do pism komuni- 
kacie senatu. 

Delegatów przyjął rektor: Witkowski i 
prof. Krzyżanowski. Rektor Witkowski przed- 
stawił młodzieży wyrok senatu, według któ- 
rego słuchacz Jemielewski został rele- 
gowany całkiem z Uniwersytetu za brutalną 
napaść na rektora, jako przedstawiciela se- 
natu na owym pamiętnym wiecu, Hełtman 
relegowany na 2 półrocza za przewodkicze- 
nie na owym wiecu wbrew poleceń rektora, 
aby wiec rozwiązał. P. Baścik o wi zahronio= 
no zdawać rygorozów. Zresztą zakomuniko- 
wał rektor młodzieży treść komunikatu se- 
natu powyżej podanego i oświadczył, że se- 
nat stać musi na straży praw lniwersytetu 
i porządku i oświadczył, że z tego stanowi= 
ska senat nie zrezygnuje. 

Konferencya deputacyi trwała blisko trzy 
kwadranse. poczem w westybulu odbyło się 
zgromadzenie dory wcze. 

Na zełt.raniu tem przedstawili członkowie 
deputacyi wyniki konterencyi. Przemawiali 
p. Czarnecki, Heltman, Baścik, .Jemiełewski 
i inni. Podniesiono, ża rektor odmówił sali 
na wiec ogólno-akademickl. Po krótkiej dy- 
skusyi uchwalono strajk rozpocząć natychmiast. 
Popołudniowe wykłady, seminaryaj lsboratorya 
mają być zerwane. 

Na ponłedziałek o godz. wpół do 8 rano 
zapowiedziano, aby młodzież postępowa sta- 
wiła się przed uniwersytetem, aby bronić 
wstępu na uniwersytet „łamistrejkom*. 

Po tym dorywczym wiecu udali się ze- 
brani pod pomnik Mickiewicza, gdzie prze- 
mawiał p. Jemielewski. 

Młodzież na wiecu zapowiedziała, że póty 
strajku nie zaprzestanie, aż senat cofnie wy- 
rok i przyjmie z powrotem relegowanych 
słuchaczy. 

Wobec tego wojowniczego nastroju na 
poniedziałek należy spodziewać się powa- 
żułejszych demonstracyi. 

* 


m * 

Sytuacya na Uniwersytecie. Mimo prokla- 
mowania strejku przez „postępowców* wy- 
kłady odbywają się w „Collegium No~ 
vum w spokoju. Tylko wykład paleontolo- 
gii prof. Grzybowskiego nie odbył się. Słu- 
chacze (bardzo nieliczni, gdyż frekwencya na 
wykładach paleontologii jest mała) oświad- 
czyli profesorowi, że nie będą słuchać wy- 
kładu. Wówczas profesor spokojnie razem ze 
słuchaczami opuścił salę. Poza tem panuje 
spokój. — Zapału do strejku nikt nie okazuje. 
Zapewne w początkach tygodnia „strejk“ za- 
kończy się powrotem do „pracy“. 

Ukarani przez senat dotąd nie chcą sko- 
rzystać z prawa rekursu do ministerstwa, 

(Godz. 41/,). Cały Wydział medyczny za- 
strejkował. 


Str. 2. 


Konieczność konsolidacyi 
akcyi katolickiej. 
(Kilka myśli na czasie pod rozwagę) 
(Dokończenie.) 


Równocześnie z usiłowaniami zmierzają- 
cemi do łączenia stowarzyszeń i drobnych 
grup katolickich w stosowną całość, dążyć 
należy do systematycznego podziału pracy 
i sfery wpływów. 

Dotychczas dzieje się tak, że poszczegól- 
ne stowarzyszenia, z wyjątkiem religijnych, 
zajmują się „wszystkiem co życie niesie*, 
przeszkadzając sobie nieraz wzajemnie, przy- 
czem cała ich działalność nosi znamię dyle- 
tantyzmu. Inaczej zresztą być nie może, je- 
żeli stowarzyszenie np. oświatowe zajmuje 
się równocześnie „robieniem polityki“ i spra 
wami ekonomiczno-gospodarczemi. Tak być 
stanowczo niepowinno. Stowarzyszenia oświa- 
towe winny działać przedewszystkiem na 
polu oświatowem, inne zaś dziedziny pracy 
zostawić instytucyom do tego powołanym 

Silna organizacya pracy katolickiej jest 
konioczną i z tego względu, żeby kres po- 
łożyć mnożeniu się niepotrzebnych stowarzy- 
szeń, których liczba codzień wzrasta. Prze- 
głądając np. z kilku lat krakowskie kalen- 
darze Czecha, znajdziemy tam wykaz takiego 
mnóstwa nowych związków i stowarzyszeń, 
że wprost wierzyć się nie chce, aby tyle ich 
zakładano, pomimo że istnieją starsze o tych 
samych zasadach i dążnościach. A jednak 
tak jest. U nas ciągle powstają nowe stowa- 
rzyszenia, bo zawsze znajdą się jednostki, 
które je zakładają z prostej próżności, chęci 
błyszczenia wątpliwą w tym wypadku go- 
dnością „prezesa“, „członka założyciela”, 
lub „członka honorowego”. Zdarza się na- 
wet, że powstają nowe stowarzyszenia celem 
załat wienia osobistych porachunków założycieli 
z kierownikami pokrewnych istniejących in 
stytucyi. Wszystkie w ten sposób powstałe 
towarzystwa, to zawady na drodze racyonal- 
nej pracy, to kamienie, które usilnie z drogi 
usuwać trzeba, aby nie powodowały dalszej 
atomizacyi w obozie katolickim. 

„Warunkiem powodzenia naszej akcyi — 
pisze jeden z najwybitniejszych naszych spo- 
łeczników — jest posiadanle silnych stowa- 
rzyszeń. Żywotność ich nie mierzy się mno- 
gością odbytych zgromadzeń, ani liczbą na 
papierze zapisanych członków, lecz tylko 
prawdziwą spójnością wewnętrzną, wynika- 
jącą ze zrozumienia doniosłości solidarnej 
akcyi. Dopiero wtedy można mówić, że sto- 
warzyszenie jest pożyteczne, jeżeli jego człon- 
kowie istotnie wierzą, ża współnemi siłami 
dojdą do zamierzonego celu i rzeczywiście 
działają w duchu powziętych postanowień, 
nie ograniczając się do oklaskiwania prze- 
mówień i uchwalania postulatów, których 
potem niema komu wykonać“. Przytoczyli- 
śmy te trafne zdania, aczkolwiek odbiegają- 
cokolwiek od rzeczy, aby wykazać jaką 
organizacya i praca stowarzyszeń być powin- 
na w przeciwstawieniu do tego co się dzi- 
Biaj w przeważnej ilości stow. dzieje. 

Omawiając konieczność konsolidacyi obo 
zu katolickiego, nie można nie podkreślić 
z naciskiem potrzeby współdziałania katoli- 
ckiej prasy, a więc porozumienia między pe- 
ryodycznemi wydawnictwami  katolickiemi. 
Podobnie, jak na innych polach, i w tym kie- 
runku panuje rozbicie, które koniecznie usu- 
nąć trzeba. Nie chodzi tu oczywiście o to, 
żeby wpływać na programowe poglądy po- 
szczególnych organów prasy. To byłaby uto- 
pia. Mamy tu na myśli co innego, mianowi- 
cie, żeby prasa Katolicka w pewnych zasa- 
dniczych sprawach, jak np. ostatnie zajścia 
na Uniwersytecie, była zgodną w swych wy- 
stąpieniach. Zdarza się wiele momentów do- 
niosłych dla sprawy katolickiej, które uchwy- 
cone i zgodnie w całej prasie katolickiej o- 
mówione, mogłyby zasadniczo wpłynąć na 
opinię w Kierunku dla nas pożądanym. Ta- 
kie porozumienie jest najzupełniej możliwe, 


Krystyna Saryusz Zaleska, 


(Poczye)' 


Poetka, ukrywająca się dawniej pod pseu- 
donimem „Laskezy*, dała się poznać przed 
kilku już laty, jako niepośledni talent liry- 
czny, wydaniem pierwszego zbioru swych 
poezyi, p.t. „Pejzaże i „.Spotkanym w 
drodze ludziom i wrażeniom:. 

Ostatnie, świeżo wyszłe jej poezye, z 
których zresztą wiele ukazywało się już w 
pismach i miesięcznikach, posiadają te same 
znamiona szczerego talentu, dla którego 
tworzenie jest istotną potrzebą duszy. Ma- 
my znów przed sobą obfity zbiór, ,niezmier- 
nie świeżych i wykwintnych impręssyi poe- 
tyckich, pełnych subtelnego uczucia, skoja- 
rzonego z równie subtelną wrażliwością ar- 
tystyczną. Nastrój tych poezyi jest sziache- 
tny i spokojny, a jednocześnie pełen prosto- 
ty. Nie spotykamy w nich żadnych Karko- 
łomnych dygressyi, w pogoni za przejaskra- 
wionym efektem, żadnych niedociągniętych 
strun, lub rozwichrzonych krzyków duszy, 
w których bywa zazwyczaj mowa o wszyst- 
kiem innem, prócz o duszy, żadnej wreszcie 
sztuczności, spychającej nieraz na manowce 
maniery, mniej samoistne organizacye arty- 
styczne. 

Melancholia, ów niezbędny czynnik szcze- 
rej poezyi, płynie w utworach p. Zaleskiej, 
głębszem korytem, nie narzucając się zbyt 
widocznie wrażliwości czytelnika, a przecież 
wyczuwa się ją na wszystkich prawie kar- 
tach tej książki, niezmiernie miękiej i ko- 
biecej w najlepszem znaczeniu tego słowa. 
Być może, że duchowe ja autorki nie odsła- 
nia się nam dość jasno i wyraziście i nie 
mówi nam wszystkiego o sobie. A są stru- 
ny, których twórczość jej nie dotyka wcale. 
Trudno się jednak spierać o to, co jest wi- 
docznie kwestyą jej temperamentu artysty- 
cznego, a kto wie zresztą czy w dobie roz- 


Karnety na bale i wieczorki, maski na zabawy kostytmowe 
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trzeba tylko odpowiednie stworzyć wa- 
runki. 


Akcya katolicka zamknięta jedynie w sto- 
warzyszeniach i instytucyach wszelakiego ro- 
dzaju nie byłaby jednak zupełną. 

Katolicyzm w kościele, sercach wiernych 
i stowarzyszeniach zamknąć się nie może, 
ale w stosownych chwilach wyjść musi na 
publiczną widownię, aby zrobić przegląd 
swych sił, pokazać *światu swą żywotność, 
poruszyć i pociągnąć masy... Ku temu celowi 
służą „wiece katol. które trafnie porównać mo- 
żna do wielkich „manewrów* wojskowych. 
Doniosłości wieców katolickich osobno chyba 
wykazywać nie trzeba. Kto się zapoznał z ru- 
chem katolickim zagranicą, zwłaszcza w Niem- 
czech i niemieckich krajach austryackich, 
znajdzie tam olbrzymie realne skutki zgro- 
madzeń publicznych. Na kongresy katolickie 
zjeżdżają się wodzowie niby na narady wo- 
jenne dla obrachunku i przeglądu swych 
wojsk, które następnie do dalszej walki o pa- 
nowanie Krzyża w całem życiu mają prowa- 
dzić. Przygotowanie gruntu do jedaomyślnej 
akcyi katolickiej na wszystkich polach, skre- 
ślenie planu strategicznego do dalszej ener- 
giczniejszej walki, dodanie zapały wodzom i 
„pospolitemu ruszeniu“ katolicyzmu -— to 
zadanie kongresów katolickich. 


Jeżeli u nas akcya katolicka ma się oży- 
wić i spotęgować, jeśli ma nabrać rozmachu 
i pociągać za sobą szersze warstwy społe- 
czeństwa bez wiecu katolickiego w możliwie 
najbliższym czasie urządzonego, obejść się 
bezwarunkowo nie może. Kongresy katoli- 
ckie peryodycznie urządzane — to niejako 
korona współczesnego ruchu ka- 
tolickiego. 

W ten sposób naszkicowany program kon- 
solidacyi akcyi katolickiej zapewne każdemu 
czytelnikowi włoży w usta pytanie: kto ro:- 
pocznie w tym kierunku pracę, kto ją po- 
prowadzi i pokieruje? Kto skupi tak bardzo 
rozbieżne w poglądach, przepojone często 
wzajemną niechęcią i nieufnościa żywioły ka- 
tolickie? Kto? 

Jeden człowiek, wódz, miniatura wielkie- 
go Dra Luegera — zdoła tego dokonać! 
Takiego wodza obóz katolicki na placu nie 
raa, to prawda. Ale trzeba go szukać. Nie 
znajdziemy zapewne geniusza, ale źleby 
jednak byto, gdyby się nie znalazł człowiek 
choćby przeciętnych zdolności. Koło nie- 
go skupią się obecni kierownicy rozmaitych 
stowarzyszeń i instytucyi katolickich. W ten 
sposób powstałaby pewnego rodzaju Rada 
katolicka, czy stały Komitet wykonawczy ka- 
tolicki, instytucya, Kktóraby była kierowni- 
czką i motorem całej akcyi. Stąd wychodzi- 
łyby hasła i wskazówki do pracy, Stąd pły- 
nęłyby soki ożywcze w cały organizm ruchu 
katolickiego, któryby w tej instytucyi miał 
naczelną swoją władzę i kierownictwo w za- 
sadniczych ogólnych sprawach. 

Konsolidacyę akcyi katolickiej rozpocząć 
więc trzeba wyszukaniem kierownika, choć- 
by prowizorycznego, następnie utworzeniem 
wspomnianego wyżej stałego Komitetu z de- 
legatów stowarzyszeń, instytucyi i prasy ka- 
tolickiej w porozumieniu z Episkopatem, któ- 
rego współudział w naczelnym organie uwa- 
żać trzeba za zasadniczy. Bez współudziału 
Episkopatu celowej akcyi kątolickiej, zwła- 
szcza w obecnych niezmiernie trudnych wa- 
runkach, wyobrazić sobie niesposób. 

Tak tedy przedstawiliśmy Konieczność 
i program w zarysie konsolidacyi obozu ka- 
tolickiego, oddając nasze uwagi i myśli pod 
rozwagę katolików, którzy widzą, że źle się 
dzieje, a czują, że powinno być lepiej. Nie 
łudzimy się ani chwilę, żeby to, co napisa- 
liśmy, przyniosło odrazu realny skutek, ma- 
my jednak nadzieję, że nasze uwagi stano- 
wić będą jedną przynajmniej cegiełkę w bu- 
dowie wielkiego gmachu, że przyczynią się 
do pobudzenia myśli pewnych kół katolickich 
i uświadomienia, iż czas już ostatni zabrać 
Się do pracy. Powtarzamy: czas ostatni dla 
katolików skupić się, podnieść sztandar swój 


bujałego egzotyzmu nie nadaje to właśnie 


jej poezyom, pewnego odrębnego uroku i 
piękna oryginalności. 

Umiłowanie i odczucie piękności przyro- 
dy, tak swojskiej, jak egzotycznej, głębokie 
i pełne wysokiego nastroju uczucie religijne, 
pragnienie szczęścia, tęsknota, krótkie chwi- 
le głuchego buntu, rezygnacya, ukojenie i 
znów tęsknota, oto uczucia służące jej ko- 
lejno za motyw poetycki, a każde z nich 
znajduje dla siebie w jej lirykach  szlache- 
tną formę i wyraz odpowiedni. Jako ma- 
łarka przyrody może poetka iść o lepsze z 
z najwybitniejszymi w tym kierunku talen- 
tami. Odczuwa ona piękność krajobrazu, ja- 
ko zjawisko w sobie zamknięte, z pewnego 
rodzaju objektywnym pietyzmem, nie uży- 
wając go prawie nigdy za tło tylko i orna- 
ment, służący do uwydatnienia chwilowego 
nastroju. Ten jej artystyczny objektywizm, 
nadaje często jej opisom, wyrazistość i siłę 
barwnego małowidła. 

Oto dla przykładu parę urywków: 


Promień po deszczu. 


Na góry długo we łzach zapomniane 
Na góry długo deszczami spłakane 
Rzuca się słońce plamami złotemi 

I rozpaloną całuje je tęczą. 

A góry zcichły i w milczeniu klęczą 
Błogosławieństwo błękitu nad niemi. 


Ogród. 


Po długim, smutnym cieniu niemych korytarzy 
Wybłysnął ku nam nagle od szpalerów końca 
Ogród dziwny, mający rozwiewność miraży, 
Wydan mórz bezmiarowi i miłości słońca, 

A nie cofnął się nam on, choć byliśmy śmieli 
Wstąpić na ścieżki jego w słonecznej topieli. 


Wśród kaktusów srebrzystej, poplątanej kraty 
Wybujały różowe, błyskające róże. 

Mórz błękitnych kołyszą je senne zaświaty, 
Hiacynty, wonią piane, tulą ich podnóże, 

| Nad niemi nieruchomo pomarańcze stały 


GŁOS*NARODU z dnia 29 Stycznia 1911. 


zapóźno. 


O regulacyi waluty 
i gotówkowych wybłałach 


przez radcę Rządu Dra Wł. Niecia. 
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Drugim ważnym punktem projektu rzą- 
dowego jest powiększenie wolnej od podatku 
rezerwy banknotów z 400 na 600 mil. koron. 
To powiększenie jest nietylko potrzebnem, 
ale koniecznem. Wykazaliśmy już pierwej, 
że skoro puszczone w obieg przez bank a. w. 
banknoty przekroczą 400 mil. koron ponad 
motaliczne pokrycie, musi bank od tej nad- 
wyżki płacić 59%/, jako podatek państwowy. 
Aby oszczędzić sobie strat musi on w prze- 
ważnej części takich wypadków podnieść 
stopę procentową na 50%, Statystyka osta- 
tnich lat wykazuje, że zapotrzebowanie pie- 
niędzy w Austro-Węgrzech nawet w nor- 
malnych warunkach jest coraz większe. Po- 
wodem tego jest i wzrost mieszkańców i 
wzrost ekonomicznych stosunków, a prze- 
dewszystkiem wielka drożyzna, która powo- 
duje nawet przy niezmiennej objętości obro- 
tu towarowego. przy niezmienionej iłości 
wartościowo-zamiennych tranzakcyi znacznie 
większy obieg pieniężny. Urzędnik, który 
przed 15 laty obracał w roku 1000 złr., o- 
braca obecnie znacznie większą kwotę ro- 
cznie, bo wszystko droższe, tak samo, a może 
jeszcze więcej kupiec, rzemieślnik, robotnik 
i t. d. Następstwem tego jest ta okoliczność, 
że teraz bank coraz częściej sięga do re- 
zerwy banknotów, podlegającej podatkowi. 
Z końcem 1910 r. obieg tych opodatkowa- 
nych banknotów wynosił przeszło 300 mil. 
kor. — chociaż stosunki ekonomiczne i inne 
nie są anormalne. To też mamy teraz 5v/, 
ratę bankową. Na tem cierpi w pierwszej 
linii społeczeństwo, ekonomiczny jego rozwój. 
Wyższy procent ciąży na wszystkiem. po- 
draża towary, mieszkania, utrudnia eksport, 
a przez to i zarobek. Naturalnie jeżeli dłużej 
trwa lub często występuje. Dlatego podwyż- 
szenie tej kwoty na 600 mil. kor. jest po- 
trzebne. Jak to już pierwej zauważyliśmy, 
obie połowy monarchii, tracąc przez to na 
podatku banknotowym — zyskują na zwię- 
kszonym udziale w czystych zyskach banku. 
Prawdopodobnie nie zyskają one tyle, co 
stracą, ale z drugiej strony nakłada projekt 
ustawy (przywilej) na a. w. bank obowiązek 
założenia 10 nowych filii, które będą dla 
banku z kosztami połączone — bo napewno 
niektóre z tych filii długo rentować się nie 
będą. 

Zadaniem naszej delegacyi w Wiedniu 
powinno być, przy tej sposóbności zażądać, 
by przynajmniej 3—4 nowe filie przypadły 
na miasta galicyjskie. Przytem powinna na- 
sza delegacya żądać, by bank a. w. więcej 


do góry. Za niewiele dni, może być|jktóry warunkom statutu odpowia- 


da bezpośrednio, a nie dopiero za 
pośrednictwem reeskonterów lub 
innych lokalnych kredytowych in- 
stytucyi — bo takie pośrednictwa kosz- 
tują nawet 2—3°⁄ ponad urzędową stopę 
procentową banku. Nietyle cenzorzy, ile 
duch, który w banku panuje, jest w tym 
względzie miarodajny. 
Węgrzy, umiejący chodzić za sobą, ucze- 
stniczą w 60—650/, całej sumy wekslowego 
eskonta banku a. w., chociaż bez porówna- 
nia większym jest ogólny eskont wszystkich 
kredytowych instyżucyi w Austryi, w której 
handel i przemysł są bez porównania więk- 
sze, aniżeli na Węgrzech. Prawda, że w Au- 
stryi jest więcej pieniędzy, ale tylko zapo- 
biegliwość Węgier sprawia, że one we więk- 
szej mierze korzystają z tego najtańszego 
kredytowego źródła. Że przeciętna stopa 
procentowa we Węgrzech (poza stopą pro- 
centową banku a. w.) jest większą, niż w 
zach. prowincyach Cislitawii i że dorównuje 
ona często, a nawet przewyższa czasem 
stopę prooantową prowincyonalnych miast 
galicyjskich, to jest wynikiem — na co się 
nawet węgierscy publicyści i ekonomiści 
skarżą — właśnie tej niezliczonej ilości t. z. 
banków ;oszczędnoŚściowych i innych lokal- 
nych kredytowych instytutów na Węgrzech, 
które, widać z tolerancyą banku a. w. 
utrudniają handlowcom i przemysłowcom 
bezpośredni dostęp do kas tego banku. 


z 


Gotówkowe wypłaty. 


Przystępujemy do omówienia tego naj- 
główniejszego pytania w rządowym projekcie 
ustawy. Pytanie to jest wprawdzie ze stano- 
wiska państwowej polityki walutarnej ważne, 
jednak prócz rzeczowych względów, wmie- 
Szała się w dyskusyę nad niem polityczna 
polemika ŚśŚcierających się ze sobą obozów 
z prawie dyametralnemi tendencyami i żą- 
daniami węgierskich sfer z jednej, a austryac- 
kich z drugiej strony. Węgry dążą do pod 
jęcia gotówkowych wypłat, Austrya jest o- 
becnie przeciwną temu. Mamy pod ręką nie- 
dawno wydane broszury dwóch fachowych 
publicystów, jednego Węgra, który wbrew 
żądaniom swego kraju wywodzi, że podjęcie 
gotówkowych wypłat jest niepotrzebne i ry- 
zykowne — drugiego Austryaka, który do- 
wodzi, że nie ma żadnych rzeczowych prze- 
szkód do natychmiastowego podjęcia gotów: 
kowych wypłat, a obydwa wychodzą prawie 
2 tychsamych przesłanek. 

To chasakteryzuje najdosadniej, że w tę 
polemikę wniesiono pierwiastek polityczny, 
i że dlatego ta sprawa zatacza tak szerokie 
koła; w jesieni przeszłego roku przyszło w 
łonie gabinetu węg. do poważnych starć; 
dzienniki pisały © grożącem przesileniu mi- 
nisteryaluem, a teraz czytamy, że się zbiera 
ostra opozycya w węg. sejmie przeciw pro: 
jektowi ustawy. Węgrzy już od długiego 
czasu zmierzają do zupełnego polityczno- 
ekonomicznego rozdziała od Austryi. Chcą 


uwzględniał potrzeby krajowe, aniżeli dotąd. być odrębnem państwem i tylko wspólność 
W bogatych zachodnich prowincyach, jest! panującej dynastyi uznają. Dążą więc do tak 


w bankach, kasach oszczędn., prywatnych 


zwanej personalnej unii. Dlatego też wszyst- 


rękach stosunkowo Zznycznie więcej nagro-|kie wspólne instytucye obu państw, które 
madzonych pieniędzy, niż w naszym biednym |tę realną łączność obu połów monarchii u- 
kraju. Dla tych prowincyi jest bank a. w.|gruntowują, są ustawicznym przedmiotem 


więcej pomocniczym, dla nas zaś więcej 
głównym, kredytowo- pieniężnym rezer- 
woarem. Węgrzy umieją wyzyskać swoje 
położenie; ich kraj zasiany jest gęsto filia- 
mi banku a. w., a setkiich kas oszczędności, 
prywatni kupcy i przemysłowcy wyzyskują 
w takiej mierze tani kredyt bankowy, że 
gdyby Galicya w takim samym stopniu czer- 
pała z tego Kkredytowtgo źródła, przyczyni- 
łoby się to bardzo do podniesienia przemysłu 
i handlu i do zniżenia prywatnej stopy pro- 
centowej, która jest u nas o wiele wyższą, 
niż w zachodnich prowineyach, 


Prócz tego jest naszem żądaniem, by ten 


ich ataków. 

Aby módz zaatakować wspólne instytu- 
cye polityczne, chcą w pierwszej linii zerwać 
węzły ekonomiczne, łączące je z Austryą. 
tak, żeby tylko zostało wspólne wojsko i 
wspólne zastępstwo zagraniczne. Ale widzi- 
my, że i do tych instytucyi dobierają się oni 
i z biegiem lat dochodzą powoli do sukce- 
sów, ułatwiających i przyspieszających osią- 
gnięcie powyższego końcowego| celu. Wspo- 
mnimy tylko o ich dążeniach Go uzyskania 
węgierskiego języka w armii, do organiza- 
cyi, powiększenia i udoskonalenia ich naro- 
dowego wojska (honwedów) do ustanowie- 


ia alre! 
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Co do zupełnegc ekonomicznego rozdziału 
od Austryi, prawie wszysko jest już zasa- 
dniczo przygotowane. Nastąpił rozdział po- 
datków konsumcyjnych; taryfa cłowo-han- 
dłowa węgierska jest samodzielną, umowa 
cłowo-handlowa kończy się w r. 1917. Umo- 
wa obu połów monarchii z r. 1907 — regu- 
luje już nawet w szczegółach sposoby roz- 
działu, obrachunki i prawie wszystkie wza- 
jemne stosunki, jakie między obu połowami 
monarchii mają nastąpić z chwilą rozwiąza- 
nia tego ekonomicznego węzła. Nawet wspól- 
ny dług państwowy jest rozdzielony. 

W razie rozwiązania wspólności cłowo- 
handlowej, musi się rozwiązać wspólność 
bankowa, rozwiąże się konwencya waluto- 
wo-monetarna, bo jest absolutnie wykluczo- 
nem, by po zerwaniu wszystkich tych wspól- 
ności, organizacya pieniądza państwowego 
mogła pozostać na dalej im wspólną. Finan- 
sowo ekonomicznie i na rynku pieniężnym 
stoi Austrya znacznie silniej, niż Węgry, to 
też nie mogłaby ona pozwolić, aby po zer- 
waniu wspólności, Węgry korzystały ze 
i: SARE dobrodziejstw austryackiej wa- 
uty 

Przygotowując to zerwanie gospodarczo- 
ekonomicznej wspólności, która jest do pe- 
wnego czasu umową zagwarantowaną, chcą 
się Węgrzy pierwiej ekonomicznie wy- 
emancypować od Austryi w ramach tej 
wspólności, dokąd jeszcze trwa, aby później- 
szą swą samodzielność ugruntować na trwa- 
lych podstawach. To ostatnie dążenie powo- 
duje bezpośrednio Węgrów do żądania go- 
tówkowych wypłat. 


Z powyższej charakterystyki nie wypły- 
wa jeszcze konieczność, że do tego rozdziału 
przyjdzie już w powyższym terminie. 

Przeszłe dziesięciolecie polityki węgier- 
skiej stało pod wpływem radykalnych nacyo- 
nalistów węgierskich reprezentowanych w 
stronnictwie niezawisłości z 48 r. Nie cały 
naród prze do rozdziału, stropnictwo stojące 
na podstawie ugody z r. 1867 żąda ekono- 
micznego wyemancypowania się qod Austryi, 
ale nie dąży do zupełnego rozdziału. War- 
stwy inteligentne, rzeczowo myślące, które 
się nie dają powodować agltacyjnemi hasła- 
mi, są także za utrzymaniem wielu wspól- 
nych węzłów, widząc, że naród węgierski w 
tej wspólności lepiej rozwijać się może, ni- 
żeli, gdy się stał odosobnionem państewkiem, 
narażonem na sąsiedni napór, tem więcej, że 
narodowości (Słowianie, Rumuni i Niemcy) 
zamieszkałe na Węgrzech, a stanowiące prze- 
szło połowę ludności państwa miałyby w są- 
siednich bratnich narodach wielką moralną 
pomoc. Tych dążeń Węgrów ani pochwalać, 
ani ganić nie chcemy, wiedząc, że każdy na- 
ród z naturalnego popędu prze do silnego 
samodzielnego organizmu państwowego; ich 
rzeczą jest, w czem widzą swoje państwowe 
zbawienie. Jednak jeden zarzut i to nie ma- 
ły podnieść należy: oto oni chcą tego wszy- 
stkiego dla siebie i jeszcze raz dla siebie, 
dla Madziarów, nie zaś dla innych, w skład 
państwa wchodzących narodowości, które by 
miały i dalej zajmować to samo upośledzone 
stanowisko, jak dotąd. A są miedzy niemi i 
nasi bracia na Spiżu i Słowaczyżnie. 

W żądaniu Węgie: o podjęcie gotówko- 
wych wypłat leży pierwiastek agitacyjny wę- 
gierskiego stronnictwa niezawisłości, dlatego 
też zapatrują się one na tę sprawę przez pu- 
litycznie zabarwione szkła. Ale o ile zadania 
ich oparte są na rzeczowych podstawach — 
to z drugiej strony, tj. po stronie Austryi, 
gdzie się więcej z rzeczowego stanowiska na 
tę sprawę zapatrują — wchodzi w grę, choć 
w mniejszym stopniu także polityka, Węgry 
dążą do zerwania ekonomicznej wspólności 
iw tym celu, przygotowując ekonomiczne 
wyemancypowanie się od Austryi, żądają go- 
tówkowych wypłat, które według ich zdania 
to wyemancypowanie się znacznie mają uła- 
twić — zaś Austrya centralistyczna stara się 


państwowy bank spopularyzować, aby|nia specyalnego węgierskiego attaché han-; wszelkimi siłami nie dopuścić do zerwania 


do niego miał przystęp każdy pry- 


dlowych przy austro-węgierskich zagranicz- 


wspólności, widząc w niej swój interes eko- 


watny kupiec i przemysłowiec,|nych misyach, do osobnych sztandarów i Że” i mając na oku państwową wiel- 


Z owoców swoich złotych pełne pysznej 
(chwały. 
Wić winna więzią silną objęła kolumny... 


[twarty, 


Której darmo strażują marmurowe warty, 
Bo dawno już zostało podniesione wieko 


[leko. 
A to motywy swojskie. 
Wieczorną porą. 
Wieczorną porą, 
Gdy chaty nasze gorą, 
Gdy nad niemi się wiesza płomienista chmurą, 
A one do gołębi podobne są sznura, 


Które, ot, ot się z niemi poderwą i wioną 
W zorzę na nie Świecącą złotą i czerwoną. 


Wieczorną porą, 

Gdy chaty nasze gorą, 

Nakryte złotą strzechą, same złotobiałe. 
Ogniami mając szyby rozgorzałe 

Same tak przepojone niebiosów zachwytem, 
Że cień, gdy na nie pada, staje się błękitem. 


Echo dnia. 


A jeszcze się niesie, 
I błąka po lesie, 
Od pnia do pnia, 
Echo zgasłego dnia. 


A stoi jeszcze zorza 

Bledziuchna przedwieczorza— 

I jeszcze w drżących dłoniach 'dnia ostatki 
trzyma, 

I tuli je do siebie drżącemi rączęty — 

I słowo ma na ustach, którego nie powie — 

W szątkach swoich przyniosła wilgotną woń 
[mięty, 

Zebraną gdzieś na rzecznym, dalekim ostro- 
|wie. 

Stoi, patrzy wiełkiemi zlękłemi oczyma. 


W głębi ogrodu milczy dom nawskroś o-|śni wtóruje myśl religijna, uczucie, związane 


Podobny do otwartej dawno pustej trumny, | wspomnień i wszystkich głębszych umiło- 


A prochy co w niej były rozwiał wiatr da-| wykołysane na polskiej kolędzie i pieśni re 


Ale akcentów najsilniejszych i najcieplej- 
szych barw dobiera autorka dla tegoż swoj- 
skiego krajobrazu tam, gdzie echu jej pie- 


nierozerwalnie z serdeczną nutą dziecięcych 


wań jej duszy. 
Do takich należą: „Pieśni majowe“, 


ligijnej, obrazy i sceny, objęte wspólnym ty- 
tułem : 
„Ad Te levavi oculos meos“, 


Oto np. jedna z pieśni majowych: 


Zawitaj Pani świata! 


A kiedy przyjdzie wonny maj 
Na naszą biedną ziemię, 

Patrzy się ku niej cały raj 
Anielskie patrzy plemię: 
Bowiem się ku niej pełna łask 
Uśmiecha ich Królowa. 

A z Jej uśmiechu płynie blask, 
Z szat płynie woń liliowa, 
Kiedy od progu rajskich bram 
W maju się czas uśmiecha nam! 


Pachną jej trawy rośnych łąk, 
Zywiczne pachną lasy, — 

Świecą Jej wody rzecznych wstąg, 
Zórz złotych pełne krasy, 

Szumi jej wieczną pieśnią bór 

I szumią wieczne rzeki, 

A.z łąk zawodzi żabek chór, 
Fujarki głos daleki. 

I ludzkim sercom mówi maj: 
„Przejasnej Pani chwałą daj!“ 


Osobną grupę stanowią wiersze, nazwane 
przez autorkę refleksyjnymi, one też pozwa- 
lają zajrzeć najgłębiej w myśl przewodnią, 
przyświecającą jej twórczości. Uderzą wśród 
nich śmiałą i bolesną symboliką wiersz p. t. 
„Trędowaci*, subtelna nuta bólu drga w kró- 
ciuchnej „Kołysance* i tęsknym wierszu 
„Naucz się być sierotą". Każda zresztą z tych 
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poezyj zawiera głębszą myśl, odbija rzewne 
lub bolesne uczucie. Pod względem formy 
niektóre z nich zyskałyby na większej zwar- 
tości. Jak u każdej zreszią wrażliwej natury, 
tak i tu przechodzi myśl poetki rozmaite 
falowania, wznosi się, to opada w chwilowem 
zniechęceniu. 

Za każdym jednak razem znajduje po- 
krzepienie i odradza się, niejako skąpana w 
źródle żywej i gorącej wiary i podnosi się 
znów w doskonałem poczuciu żależności od 
siły wyższej, wszechmądrej i wszechdobrej 
ze słodkiem uczuciem uspokojenia. 


Bezbronna dusza moja w ręku Pana. 

Czy mnie garść prochu pod niebiosa ciśnie, 

Czy z prochów w górze rój gwiazdek wy- 
[tryśnie, 

Czy mnie rozsypie na rozstajne drogi, 

Pielgrzymom ścieląc idącym pod nogi. 

Czy mnie zapomni, jak wśród cierni jagnię, 

Czy mnie przy sobie mieć kiedy zapragnie, 

Bezbronna dusża moja w ręku Pana, 


Dziś, gdy motywy religijne bywają uży- 
wane i nadużywane dla celów czysto zewnę- 
trznej estetyki, w sposób często teatralny i 
niesmaczny, nabierają poezye p. Zaleskiej 
odrębnego znaczenia. Obracając się w sferze 
abstrakcyjnych pojęć i uczuć, związanych z 
wiarą, ze swobodą duszy szczerze religijnej, 
umie ona najczęściej dobyć z nich właściwy 
ton, trafiający łatwo do serc, a pod tym 
względem niewielu, a zwłaszcza niewiele ze 
współcześnie piszących, może być z nią po- 
równanych. Już ta jedna strona pięknego 
jej talentu zapewnia poezyom jej osobne i 
własne miejsce, wyróżniając je zaszczytnie z 
olbrzymiej powodzi gładkich, subtelaych, wy- 
kwintnych itd, ale najczęściej zupełnie zma- 
nierowanych i pozbawionych oryginalności 
wierszy, zalewających niepowstrzymaną falą 
łamy naszych pism i wystawy księgarni. 


BOSE A 
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kość monarchii pod hegemonią Germano- Mag 
djarów, z podkreśleniem tych pierwszych, iż 
z natury rzeczy chciałaby przeszkodzić temu, 
co ma ułatwić tę emancypacyę Węgrom od 
Austryi. Oto ścieranie się dwóch przeciwnych 
obozów. 


Depułacya nauczycielska 
w Wiedniu. 


(Konferencye z Kołem polskiem), 


Wiedeń, 27 stycznia. 


W sprawie zmiany $ 55 państwowej usta- 
wy szkolnej i przyjęcia przez państwo 50- 
proeentowych wydatków na szkolnictwo lu- 
dowe przybyły do Wiednia deputacye dwu 
wielkich Związków navczycieiskich, a mia- 
nowicie: Związku słowiańskiego nauczyciel 
stwa i Związku niemieckich nauczycieli (Leh- 
rerbund), skupiających w sobie krajowe or- 
kanizacye zawodowe nauczycieli. Przedstawi- 
ciele poszczególnych organizacyi nauczyciel- 
skich odbyły konferencye z klubami posel- 
skimi swoich narodowuści. Deputacya Kra- 
jowego Związku nauczycieli ludowych w Ga- 
licyi przeprowadziła konferencyę z Kołem 
polskiem w dniu 25 b. m. W skład deputa- 
cyi wchodzą pp: Nowak, Kanarek iRo- 
bak. Deputacyę przedstawił Kołu polskiemu 
poseł Dr Petelenz. Ze strony Koła pol- 
skiego wzięli w konferencyi udział wszyscy 
czterej wiceprezesi Koła posłowie Stwiert- 
nia, Ptaś, Stapiński i Górski, oraz 
posłowie krakowscy Petelenz i Sikor- 
ski. 

Wiceprezes Stwiertnia, witając depu- 
tacyę wyraził zadowolenie, że nauczycielstwo 
zwróciło się z zaufaniem do Koła polskiego 
w sprawie swoich postulatów i dało Kołu 
sposobność do poinformowania się o szkol- 
nictwie oraz zapewnił, że los nauczycielstwa 
i szkolnictwa ludowego leżą zawsze na ser- 
cu członkom Koła. 


Prezes Związku p. Nowak przedstawił 
smutny stan szkolnictwa ludowego w Gali- 
cyl i wskazał na klęskę analfabetyzmu, co 
odbija się dotkliwie na całej gospodarce kra- 
jowej i kulturze narodowej. Liche uposażenie 
nauczycieli na zasadzie systemu miejscowo- 
klasowego wywołuje z powodu drożyzny nę 
duę wśród nauczycielstwa. Ponieważ $ 5 
państwowej ustawy szkolnej z roku 1869 
nie określa wysokości poborów nauczyciel- 
skich, przeto nauczyciełstwo całej Austryi 
domaga się zmiany $ 55 w tym duchu, że 
pobory nauczycieli mają być rów- 
nepoborom urzędników czterech 
najniższych rang. Skoro zaś Sejmy z 
powodu braku funduszów nie są w stanie 
beg pomocy państwa uregulować poborów 
nancaycielskich w myśl powyższych żądań 
przeto nauczycielstwo wszystk|ch krajów ko- 
ronnych domaga się, by państwo przy- 
jęło BO proc. wydatków na szkolni- 
ctwo ludowe, bez uszczuplenia autonomii 
krajowej. Deputacya prosiła dalej Koło pol- 


Deputacya u ministra Zaleskiego. 


Po konferencyi z Kołem polskiem udała 
się deputacya do ministra dla Galicyi Eksc. 
Zaleskiego celem przedstawienia mu tych 
samych postulatów, oraz w sprawie przy- 
spieszenia sankcyi dla ustawy sejmowej ga- 
licyjskiej o posuwaniu miejscowości do wyż- 
szej klasy płac. P. minister przyrzekł, że w 
jak najkrótszym czasie postara się o sank- 
cyonowanie tej ustawy. 

Deputacya konferowała też w powyższych 
sprawach z przewodniczącym komisyi szkol- 
nej parlamentu austryackiego Dr Germa- 
nem i z prezydyum polskiej partyi socyal. 
i posłem Daszyńskim, który oświadczył 
że klub jego poprze akcyę nauczycielstwa. 
Wczoraj udały się do rządu w sprawie zna- 
nych postulatów nauczycielstwa deputacye 
nauczycielstwa niemieckiego i słowiańskiego 
pod przewodnictwem posłów. Deputacyę kraj. 
Związku nauczycielskiego prowadzili posło- 
wie Dr Petelenz i Dr Sikorski, depu- 
tacyę ruską Dr Kolessa. Prezydent mini- 
strów bar. Bienerth oświadczył deputa- 
cyom, że żądania nauczycielskie są mu do- 
brze znane na podstawie przedłożonych mu 
memoryałów. Kwestyę polepszenia bytu nau- 
czycielskiego uważa za bardzo ważną i z te- 
go też zapatrywania wychodząc przyrzekł 
deputacyi, że w najbliższym czasie sprawa i 
sanacyi finansów krajowych celem umożli- 


GŁOS NARODU z dnia 29 Stycznia 1911. 


30 na właścicieli gorzelń (drobna sprzedaż), 
4. 4 dla gmin w uwzględnieniu szczególnych 
okoliczności, b, 16 dla Stowarzyszeń (Ka- 
syn), 6. 9 na właścicieli dóbr nie licząc wy- 
mienionych pod 2 i 3, 8. 36 na kramarzy i 
kupców, którzy dotychczas nie posiadali 
szynku, 8. 41 na włościan-rolników, 9 33 na 
inne osoby, a mianowicie byłych szynkarzy 
propinacyjnych, pomocników szynkarskich, 
drobnych rękodzielników (masarzy) itp. 

Reskryptem z dnia 24 grudnia 1910 pan 
namiestnik polecił starostwom, ażeby w cią- 
gu miesiąca stycznia ogłosiły dodatkowy 
konkurs na koncesye szynkarskie, wyzna- 
czone dla poszczególnych gmin, a nie roz- 
dane. 

Akcyi rozdzielenia koncesyi szynkarskich 
nie można więc uważać za skończoną, zwła- 
szcza, że dokonujący się obecnie spis lud- 
ności dostarczy podstawy do dodatkowogo 
wymiaru szynków (!!) oraz, że zdarzyły się 
już dzisiaj, a zdarzą się jeszcze w większej 
liczbie przypadki, w których osoby, które 
koncesye otrzymały, złożą je wobec wyso- 
kich opłat szynkarskich i trudności utrzy- 
mania się przy koncosyi. 


Koncesye szynkarskie w powiecie 
podgórskim. 


Z Kobierzyna piszą nam: 


znacza swój rozwój, który coraz lepiej się 
zapowiada. 

Następnie sekretarz Rady nadzorczej p. 
Müller odczytał protokół z ostatniego Wal- 


nego Zgromadzenia, 
zmiany. 


Po tem dyrektor p. Onyszkiewicz 
przedłożył zgromadzonym zamknięcie rachun- 
ków i bilans Towarzystwa za pierwszy rok 
istnienia, mianowicie od 29 czerwca 1910 do 
31 grudnia 1910, z którego wyjmujemy kil- 
ka ważniejszych cyfr. Towarzystwo liczyło 
członków z końcem roku sprawozdawczego 
376, w tej liczbie było: rękodzielników i prze- 
mysłowców 83 (2280 procent), handlarzy i 
kupców 16 (4'20 proc.), fabrykantów 3 (0:80 
procent), służby i robotników 37 (980 proc.) 
właścicieli posiadłości 24 (6'40 proc.), umy- 
słowo pracujących 200 (52'50 proc.), kapita- 
listów 9 (2'40 proc.), instytucyi 4 (1'10 proc.): 
Majątek własny Towarzystwa wynosił 16.566 
koron. Składki oszczędności wynosiły 174.497 
koron 64 h. Pożyczek udzielono członkom 
w ciągu roku 1074 na łączną kwotę 661.472 
koron 28 b., z tego spłacuno pożyczek 743 
na kwotę 472.440 kor. 94 k, pozostaje na 
pok 1911 pożyczek 331 na kwotę 189031 kor. 
34 b. Obrót kasowy wynosił w roku spra- 
woadawczym 1 843.246 kor. 65 h. Czysty zysk 
z roku 1910 wynosi 142 kor. 27 b. 


który przyjęto bes 
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nym 31 grudnia 1910 r., wyraźnie wypowie- 
dziane były te dwa zdania: „w Zakopanem gra- 
suje niebezpieczny bandyta-teoretyk Machajski 
pod pseudonimem Kiźły (dosłownie), żebym się 
miał na baczności, gdyż mógłby (lub może) wy- 
konać napad na kasę sanatoryum. Drugiego zda- 
nia dosłownie nie pamiętam, gdyż list po kilka- 
krotnem przeczytania (był również czytany przez 
moją żonę) zniszczyłem. Należy zaznaczyć, że 
list był pisany specyalnie w celu ostrzeżenia 
mnie, cały zaś ton jego był tak silny, iż nie 
miałem cienia wątpliwości, że Machajski, któ: 
rego prawdziwego nazwiska, ani też pseudonimu 
Kiżły przedtem nigdy nie słyszałem, jest pospo- 
litym bandytą, zdolnym do wykonania napadu 
na sanatoryum i mającym poza sobą szereg 
zbrodniczych czynów, znanych p. Sieroszewskie- 
mu. To też na myśl mi nie przyszło napisać do 
niego o bliższe wyjaśnienia, Natomiast zarzą- 
dziłem tego dnia wysłanie i wysyłanie nadal 
większych sum z sanatoryum do banku. Inspe- 
ktorawi policyi, który przygodnie zjawił się na- 
zajn w sanatoryum (w calu oddania skradzio- 
nych mi dawniej rzeczy), zakomanikowałem o 
treści listu z prośbą o powtórzenie to komisa- 
rzowi w Zakopanem i to w tej myśli, Że policya 
rozciągnie czujność nad niebezpiecznym bandytą 
i do nap'du nie dopuści. Nawet ten fakt, Że 
przy rewizyi u Machajskiego nic nie znaleziono, 
nie zachwiał mnie w moiem przekonaniu. Prze- 


Imieniem komisyi rewizyjoej przedstawił | ciwnie byłem pewny, Że p. S'eroszówski w dru- 


wienia sejmom uregulowania poborów nau- Gdy z nastaniem 1911 roku miało ustać 
czycielskich będzie przedmiotem obrad Rady | prawo propinacyi, roiliśmy sobie najlepsze na- 
ministrów. W jakiejkolwiek formie sprawa |dzieje na przyszłość. Sądziliśmy, że większość 
ta poruszoną będzie, zapewnił prezydent |koncosyi szynkarskich dostanie się do rąk ka- 
min. deputacye nauczycielskie o swej przy- |tolickich. Ale stało się inaczej. Żydostwo miało 
chylności dla niej. i ma zawsze nad sobą najtroskliwszą opiekę 

Minister skarbu Dr Mayer przyrzekł, że |rządu. Dziś nawet w niezdrowem jakiemś prze- 
Sprawa nauczycielskich postulatów będzie |czuleniu wygrzebano taką, niesłychaną od ba- 
wzięta pod przychylną rozwagę przy Bposo- |bilońskich czasów, sprawę jak „nędza żydo- 
bności układania ogólnego planu finansowe-|wska* i mają ludzie tę czelność, urzędowo nad 
go w kierunku przyznania krajom fundu-|nią ankietować. Jakiem przeczuleniem wzglę- 
szów na uregulowania płac nauczycielskich. |dem żydostwa kierują się miarodajne czynniki 

Minister oświaty hr. Stuergkh oświad-|rządowe, świadczy o tem fakt następujący: 
czył, że sprawami szkolnictwa i nauczyciel- W Kobierzynie, małej wiosce, liczącej nie- 
stwa interesuje się żywo, jednak sprawy PpO- | gpełna 1000 dusz, dostał z r. 1911 koncesyę 
stulatów nauczycielskich natrafiają w prze- gospodnio-szynkarską Jan Basista, Wyznaczono 
prowadzeniu na trudności. Żądanie zmiany |ma 3600 K opłaty szynkarskiej oprócz podatku 
$ 55 będzie tak długo żądaniem teoretycz |gssbisto-dochodowego, zarobkowego i akcyzo- 
nem, dokąd nie nastąpi sanacya finansów | wego, co przenosi razem 3000 K. Niezbyt po- 
krajowych. Minister nadmienił, że sprawy |nętne widoki bytowania. Aie nie w tem koniec 
przedłożone będą przedmiotem studyów W|eprawy. Drugą bowiem koncesyę, już po No- 


5 ministerstwie i zapewnił, że na Radzie mi-| wym Roka, otrzymał żyd, niejaki Ludwik Wil- 


nistrów sprawy poprze. 4 ler, który się osiedlił naprzeciwko. Ten Willer 

Minister kolei Dr Głąbiński uznał Słu- |szynkował przed 10 laty i wtedy to był kilka- 
szność żądania w sprawie legitymacyj Kole-|krotnie karany za przestąpienie ustawy szyn- 
jowych dla nauczycieli ludowych i przyrzekł, |kgrskiej. A koncesye wydaje się przecież za 
że zajmie się tą sprawą. przedłożeniem świadectwa moralności. 

Więc gdzież konsekwencya czy nawet Spra- 
wiedliwość u starostwa czy namiestnictwa ? — 
Koncesye szynkarskte. Przeciwko koncesyi owego Willera wnieśli Ko- 

bierzanie rekurs. A taki rekurs ma moc wBtrzy- 

Jak wiadomo podań o koncesye szyn- | mującą wykonywanie koncesyi. Willer mimo to 
karskie wniesiono 22292, z których 15.189 |szynkaje i w kułak się Z ustaw śmieje. Przy- 
od dotychczasowych szynkarzy a 18204 od|czynia się do tego jeszcze jedna sprawa. Da- 
innych osób. wna szynkarka Amalia Waldmann nie dostała 

Z tych podań namiestnictwo uwzględniło |na ten rok koncesyi. Szynkuje jednak po da- 
9687, z czego 7023 dotychczasowych szynka: | *hemu, podatku nie płaci — bo podatek Basi- 


skle © poparcie nauczycielstwa w jego Bia" | rzy. — Ponieważ wśród tych 9687 zaledwie |Sty ©. k. skarbowi widocznie i sa nią wystar 


raniach Í © przyznanie mu legitymacyi 
kolejowych. Wreszcie p. Nowak zwrocił 
się z prośbą do prezydyum Koła, by ono ze 
chciało wydać opinię o przedstawionych spra- 
wach, oraz, by oświadczyło, czy nauczyciel- 
stwo może liczyć na poparcie Koła w tych 
sprawach, 

W odpowiedzi na przedłożone postulaty 
wiceprezes Stapiński zaznaczył, że klub 
ludowców powziął już uchwałę w kierunku 
popierania tych żądań, a sprawa zrównania 
płac nauczycielskich z poborami urzędników 
państwowych umieszczona jest oddawna w 
programie stronnictwa. | 

Wiceprezesi Ptaś i Stwiertnia oświad- 
czyli, że ich grupy chętnie poprą postulaty 
nauczycielskie, lecz decydującej odpowiedzi 
imieniem całego Koła Polskiego dać nie mo- 
gą. Prezydyum Koła zapewniło deputacyę, że 
postulaty nauczycielskie Koło poprze z za- 
atrzeżeniem. aby na tem nie ucierpiała au- 
tonomia kraju. Wreszcie wyrazili członkowie 
prezydyum Koła opinię, że dla sprawy tej 
znajdzie się potrzebna większość, gdy przyj- 
dzie ona pod obrady pełnego Koła. Co do 


zniżek kolejowych i legitymacyi, zauważyli 
członkowie prezydyum, że zależy ona wyłą- 
cznie od ministra kolei, który może tę spra- 
wę załatwić w drodze rozporządzenia, 


300 — 400 przypada na hotele i restaura- |CZY: Donoszono o tem bezprawiu starostwu w 
cye chrześcijańskie, tudzież na Kółka rolni- | Podgórzu, była nawet w tej sprawie deputacya 
cze itp. — przeto okazuje się, że żydzi o-|w starostwie — i nic. Żydowi wolno deptać 
trzymali odrazu */, koncesyi szynkarskich. |ustawy. Niechby katolik tsk spróbował — a 

Z ogłoszonego w „Gazecie lwowskiej" | uczynią żydki zaraz takie laram, że się w na- 
komunikatu dowiadujemy się, że: miestnictwie mury wstrząsną. 

Przeciw decyzyom starostw wniesiono do Czekamy decyzyi odpowiednich czynników 
Namiestnictwa razem 14.682 rekursów a w|w tej sprawie, a rychłej i sprawiedliwej. W. 
szczególności : 

a) 1126 rekursów wniosły gminy wzglę- 
dnie stowarzyszenia przemysłowe przeciw 
udzieleniu Koncesyi, b) 13.556 rekureów 
wnieśli kompetenci, którym starostwa kon- 
cesyj odmówiły, z czego przypada 6976 na 
dotychczasowych szynkarzy propinacyjnych, W czwartek wieczorem odbyło się we 
a 6580 na inne osoby. własnym lokalu przy Placu Maryackim |. 2 

"Z tego liczba rekursów gmin, względnie | trzecie Walne Zgromadzenie Chrześcijańskie- 
stowarzyszeń przemysłowych, które zostały|go Banku ludowego pod firmą: „Chrześci- 
uwzględnione przez Namiestnictwo, w któ-|jańskie Towarzystwo oszczędności i poży- 
rych zatem Namiestnictwo nadaną koncesyę |czek*. Zgromadzenie przy licznyn udziale 


Chrześcijański Bank ludowy 
w Krakowie. 


spraw« zdanie kanclerz X. Dr Nikiel, który |gim liście przyśie mi niezbite dowody bandyc- 
stwierdził, że komisya znalazła wszystko we; *iej działalności Machbajskisgo. Tym*zasem oka- 


wzorowym porządku i postawił wniosek o 
udzielenie zarządowi absolutoryum, co też 
zebrani jednogłośnie uchwalili. 


Następnie prezes radca Gorecki imieniem 
Rady nadzorczej, przedstawił propozycyę z 
czystego zysku przelać do funduszu rezer- 
wowego 20 proc. resztę zaś przenieść na ra- 
chunek roku bieżącego. Jednogłośnie uchwa- 
lono. 

W końcu dokonano uzupełniających wy- 
borów do Rady nadzorczej i wyboru komi- 
syi rewizyjnej. Do Rady nadzorczej wybra- 
no pp. Miillera starszego kontrolora pocz- 
towego. Roberta Jabodę znanego przemy- 
słowca, Waleryana Bolickiego urzędnika 
Tow. wz. ubez. i Henryka Pachońskiego 
prof. seminaryum nauczycielskiego żeńsk. — 
Komisyę rewizyjną stanowią pp. Józef P rzy- 
bylski prof. gimnazyum, Szczepan Łojek 
kupiec, Feliks Sierhiejewicz urzędnik 
akcyzy. 

Zamykając zgromadzenie przewodniczący 
podziękował w:zystkim członkom za przy- 
bycie, dyrekcyi za gorliwe spełnianianie swych 
obowiązków, zachęcając do dalszej pracy 
nad rozwojem tej pożytecznej instytucyi. 


Echa sprawy Machajskiego. 


Od dyrektora sanatoryum w Zakopanem Dra 
Dłuskiego otrzymujemy następujący list: 

Wysyłając wczoraj rano depeszę terminową 
do szeregu dzienników w Krakowie, Lwowie i 
Warszawie, zastrzegłem sobie wyjaśnienie co do 
listu p. Sieroszewskiego. Rolę moją w dwóch 
komunikatach do „Czasu* Nra 29 i 33) do pe- 
wnego tylko stopnia wyjaśniłem. Czekałem na 
odezwanie się p. Sieroszewskiego, nie wymie- 
niając jego nazwiska aż do chwili otrzymania 
„Kuryerya Lwowskiego“ (Nr 39) z jego listem 
otwartym. Zaznaczam na wstępie, że uważam 
za swój obowiązek uczynić wszystko, co leży w 
mej mocy, ceiem naprawienia wyrządzonej p. 
Machajskismu krzywdy. Teraz przechodzę do 
strony faktycznej. 

Niech każdy komentuje według swego rozu- 
mienia ustęp z listu p. Sieroszewskiego w „Ka- 
rygrze Lwowskim“: „Lękam się, że jeśli Ma- 
chajski znajdzie w Zakopanem wyznawców swych 
teoryj, sanatoryum może łatwo paść ofiarą na- 
padu. Listu dosłownie powtórzyć nie potrafię 
pamiętam jednak najjaskrawsze w nim wyraże- 
nie.. może być napad na sanatoryum. Mówiłem 
o możliwości napadu, a nie o osobistym zamia- 


rze p. Machajskiego dokonania napadu*. Ale 


zała sia z listu otrzymanego przezemnie 18-g0 
stycznia 1911 r., łe p. Sjoroszewski o bezpośro- 
dnim udziale Machajskiego w napadach nie wie 
i konkretnych faktów mia pamięta. Niestety, 
było zapóźnio! Niech mnie sądzi opinia publi- 
czna, czy wobec ciążącej na mnie odpowiedzial- 
ności za bezpieczeństwo sanatoryum, postąpiłem 
lekkomyślnie, zaufawszy bez zastrzeżeń pierw- 
szemu listowi. z którego Jasno wyłoniła się prze- 
demną cała postać Machajskiego, Jako zwykłego 
i niebezpiecznego bandyty. 

Pozostaje jeszcze jeden wałny szczegół. — 
P. Sieroszewski pisze w „Kuryerze Lwowskim“: 
„O p. Kiżle wiedziałem będąc jeszcze w Zako- 
panem, że przybył, zaopatrzony w rekomenda- 
cyę od człowieka nieposzlakowanego, Że z re- 
komendacyą tą zwracał się do pp. Dłuskich, że 
żona jego usilnie starała się o zajęcie w sana- 
toryum“. Twierdzenie to jest zupełnie prawdzi- 
wem co się tyczy p. Kiżły, lecz żona jego oso- 
biście nigdy uie zwracała się do nas o posadę 
w zakładzie. Istotnie p. Machajski był raz je- 
den — jak teraz po bliższem zbadania się oka- 
zało — w maja 1910 r. u p. Dr. Dłuskiej jako 
administratora sanatoryum, = poleceniem od 
znanej osobistości, starając się pod nazwiskiem 
tylko „Kiżło* o zajęcie w zakiadzie dla siebie 
lub swej żony. Pani Dłuska wśród nawała za- 
jęć, licznych zgłoszeń o posady, dużej ilości in- 
teresantów, nazwisko Kiżły zupełnie zapomnia- 
ła. Gdy otrzymałem 31 grudnia 1910 r. alar- 
mujący list, w którym była wzmianka, że po- 
dobno Kiżło starał się w sanatoryum o posadę, 
Żona moja istotnie przypomniała sobie, że był 
jakiś Kizło, ale kiedy, jak wygląds, od kogo 
miał polecenie, nie pamiętała. Jest to istotnie 
fatalny zbieg okoliczności. Nazwisko bowiem 
osoby, która poleeiła Kiżłę, byłoby wystarczyło 
dla zachwiania mnie w pewności, że Macbajski- 
Kiżło jest niebezpiecznym bandytą, a wówczas 
cała sprawa byłaby przyjęła zupełnie inny 
obrót. 

Niniejsze wyjaśnienie uważam za ostateczne 
i więcej w tej sprawie głosu w prasie zabierać 
nie będę. Dr Kazimierz Dłuski. 


GABRYELSKA, Krzysztofory, Kraków 

Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa- 

bryk fortepiany, pianina, harmonie i pianole 

za gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto- 

miesięczne. Instrumenty używane od cen 
najniższych. 


Prócz z towarem praskim | 
Kupujcie tylke u chrześcijani 


uchyliło, wynosi 99. 


członków zagaił prezes Eady nadzorczej To- 


Natomiast Namiestnictwo uwzględniło 915 | warzystwa, właściciel fabryki, radca cesarski 
rekursów, wniesionych przez kompetentów,|p. Górecki, który w przemówieniu swem 


którym starostwa odmówiły koncesyj. 


zaznaczył stały rozwój instytucyi i utrwale- 


Z pośród tych koncesyj, udzielonych przez |nie się pozycyi w opinii społeczeństwa. Po- 


Namiestnictwo przypada: 


mimo olbrzymiej konkurencyi — mówił — 


1. 741 na obecnych szynkarzy i szynkar-|wytwarzaną na gruncie krakowskim przez 
ki, tudzież na restauratorów, cukierników i|ciągle powstające nowe banki i ich filie, 
kawiarzy, 2. 5 na właścicieli browarów, 3.| Towarzystwo nasze z każdym mięsiącem za- 


zaraz dalej p. Sieroszewski, jako Polak urodzony 
w Rosyi (ja także tam jestem urodzony) wyraża 
ogromne zdziwienie z powodu wmieszania się w 
tę sprawę policyi. Tym sposobem cała wina z 


powodu jej wkroczenia i wszelkich stąd wyni- 
kłych skutków, spada rzekomo na mnie, 

Ta zasadnicza strona sprawy wymaga omó- 
wienia. Otóż twierdzę z całą stanowczością, że 
w liście p. Sieroszewskiego z Paryża, otrzyma- 


"KRONIKA. 


KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca rozpocznie się jutro o godzinie 7 minut 20; 
zachód przypada o godz. 4 minut 27; długość dnia 
godzin 9 minat 07. 


H. BALSAC. 
Ciemna Sprawa. 
27 (POWIEŚĆ). 


Senator rzakł wtedy do swej tajemniczej 
żywieielki. 

— Nie zapieraj się kochana pani Michu, 
bo poznałem cię wybornie, czy nie zechcesz 
mi powiedzieć, czego właściwie żądają ode- 
mnie twoi przyjaciele? 

Kobieta nie odrzekła nic i uciekła, ale 
powróciła jeszcze kilka razy zaopztrując go 
w żywność, 

Gdy senator udzielił tych zwierzeń dyre 
ktorowi przysięgłych, ten posłał natychmiast 
po Martę. Biedna kobieta dała się wziąźć na 
lep pozornej dobroduszności urzędników, któ 
rzy powiedzieli jej, że skoro senator jest 
przy życiu i nie odniósł żadnego nawet ska- 
leczenia, cała sprawa umorzoną zostanie ja 
ko żart karnawałowy. Opowiedziała więc o 
istnieniu kryjówki i przyznała się, że ona 
to właśnie przynosiła Żywność senatorowi 
Gdy zaś nalegano na nią, aby opowiedziała 
wszystko, zeznała, że nie będąc wtajemniczo- 
ną w porwanie senators, dowiedziała się o 
niem dopiero z listu, jaki Michu przysłał jej 
a więzienia. Szczątki listu tego zostały zre 
sztą znalezione w czasie rewizyi i stanowiły 
miezbity dokument. Rządca donosił w nim 
żonie, że senator zamknięty został w tem 
aamem podziemiu, w którem ukrywali się 
poprzedoio p: nowie de Simeuse, a lękając 


Płótna krajowe | zagraniczne, Szyrtyngi, Dymki, Ręczniki, Chustki do nosa 
damskie i męskie kolorowe i białe, Bielizna Dra Jaegera. Boa z piór, Szale jedwabne i wełniane, 
—==m poleca Magazyn bielizny == 


Kołdry, Poszewki 


się dla niego śmierci głodowej, polecał jej by 
go zaopatrzyła w żywnuść. 

Laura, Którą badano z osobna musiała 
także przyznać, że wie o istnieniu kryjówki. 

O godzinie trzeciej po południu przewo- 
dniczący otworzył na nowo rozprawę, OZnaj- 
miając przysięgłym, ża prowadzoną ona bę: 
dzie na zupełnie nowych podstawach. Prze- 
słuchano na nowo wszystkich oskarżonych 
i przedstawiono nowy materyał dowodowy. 
Pokazano rządcy trzy próżne flaszki z wina, 
znalezione w podziemiu, gdzie był więzionym 
sı nator. 

Zapytany, czy flaszki pochodzą z jego pi- 
wnicy, Micbu zaprzeczył stanowczo: 

Wówczas wprowadzono Martę. Obrońca 
powstał, sprzeciwiając się jej przesłuchaniu. 
ona nie może przecie zeznawać prre- 
ciw mężowi — rzekł z oburzeniem. 

Przewodniczący odpowiedział mu na to, 
że Marta nie występuje tu jako Świadek, lecz 
jako współoskarżona, że zresztą sąd poprze- 
stanie na odczytaniu jej zeznań złożonych w 
pierwszem śledztwie, 

Odczytano następnie ów protokół, spisa- 
ny z rana, poczem Będzia spytał: 

— Czy potwierdzasz pani prawdę tych 
zeznań ? . A 

Marta rzuciła okiem na męża i wyczyta- 
ła z jego wzroku, jak straszną popełniła po- 
myłkę. Zrozumiała w jednej chwili, że padła 
ofiarą piekielnej zasadzki 1 padła bez zmy- 
słów, nie wyrzekłszy Już ani słowa. 

Wypadki te spadły na oskarżonych i o- 
bronę, jak grom z jasnego nieba, a łatwo 
sobie wyobrazić jak oddziałały na przysię- 
głych. Dowiedziawszy się, że Senator prze- 


i Prześcieradła 


chowywany był w kryjówce, znanej tylko 
hrabiance i pięciu oskarżonym — nie wąt- 
pili już, że oni to właśnie dokonali porwa- 
nia. Nikt nie zwrócił uwagi na to, że uwol- 
nienie senatora, przed zapadłym wyrokiem, 
hyło czynem zbyt niepolitycznym, by go mo- 
żna było przypisać oskarżonym, którzy mo- 
gli to zrobić dopiero po swem uwolnieniu, 
znalazłszy się już bezpiecznie zagranicą. 

Obrońca pokazał rządcy szczątki fatalnego 
listu. 

-- Nie pisałem wcale z więzienia do mo- 
jej żony — odparł Michu — a list ten jest 
podrobiony. 

— Zapieranie się, jest jedyną pańską o- 
broną — rzekł prokurator. 

Wprowadzono wreszcie samego senatora, 
oddając mu wielkie honory. Wejście to byłe 
czysto teatralnym efektem. Urzędnicy pq 
częli go tytułować hrabią de Goudreville, nie 
mając wcale względu na obecnych w sali 
prawowitych dziedziców tej pięknej resyden 
cyi. Przewodniczący zapytał senatora, czy 
poznaje oskarżonych ludzi, którzy go rer- 
wali. Malin przypatrywał się długo i uważnie 
ich odzieży i oświadczył, że zamaskowani 
napastnicy byli zupełnie tak samo ubrani, co 
do reszty. nie może twierdzić nic pewnego. 
gdyż, jak to łatwo zrozumieć, był on wów 
czas zananadto wzburzony. 

— Mogę w każdym rasie ręczyć, że ża 
den z tych panów nie brał udziału w mojem 
skrępowaniu, dokenały tago ręce grubsze i 
mniej arystokratyczne, być może dawnego 
mego rządcy. Spojrzawszy jednak na Michu, 
dodał jeszcze. 

— Zresztą i pod tym względem nie mam 


zupełnie pewności, a oto dlaczego. Wsadzili 
mnie na konia dwaj ludzie, których widzia- 
łem, zanim zawiązano mi oczy. Twarzy ich 
nie dostrzegłem z powodu masek, ale jeden 
z nich miał włosy rude, jak Michu. Jednakże 
ten człowiek wydzielał z siebie pewną woń 
charakterystyczną, której nie zauważyłem 
nigdy u rządcy. Jakkolwiek okoliczność to 
błaha, wspaminam o niej, bo przemawia ona 
do pewnego stopnia na korzyść obwinio- 
nego. Proszę więc uprzejmie, aby sąd i pa- 
nowie przysięgli zechcieli ją wziąść pod u- 
wagę. 

Szmer uznania przyjął te rewelacye se- 
natora. 

— (o za bezstronność! Jaka delikatność 
i umiarkowanie w stosunku do ludei. którzy 
byli tak jawnymi jego wrogami. 

Ale i obrońca zapragnął z kolei 
parę pytań bezstronnemu senatorowi. 1 

— (zy pan nie przypuszcza, że pórwa 
nie pańskie przypisać można innym przyczy- 
aom, niż te, które wymienia akt oskarże- 
nia ? 

— Owszem, bardzo być może, tylko, że 
przyczyny te są dla mnie samego ciemne. 

— A czy pan nie sądzi — zapytał pro 
kurator — że w zamku Goudreville znajdo 
wały się jakie papiery lub dokumenty ważne 
dla panów Simeuse, którzy dlatego właśnie 
potrzebowali przeszukać zamek ? 

— To niemożliwe — odparł senator. — 
Ci panowie wiedzieli przecież dobrze, że od 
dałbym im najchętniej z własnej woli, wszel- 
kie ważne dla nich papiery z archiwum ro- 
dzinnego. 


— A czy nie kazał pan spalić jakich pa- 


zadać 


pierów w swoim parku? — zapytał nagle 
obrońca Grandeville. 

Tu nastąpiła błyskawiczna wymiana spoj- 
rzeń pomiędzy senatorem a notaryuszem 
Grevin, poczem senator zaprzeczył katego- 
rycznie paleniu jakichbądź papierów. 

Oskarżeni słuchali z wyniosłą obojętno- 
ścią tych zeznań swero wroga. Laura prze- 
chodziła tortury i markiz Chargeboeuf mu- 
siał ją przytrzymywać za rękę, dla |rowstrzy= 
mania jej od jakiego rozpaczliwego kroku. 

Senator opuścił salę, pożegnawszy ukło- 
nem czterech młodych ludzi, którzy mu nie 
oddali jego pozdrowienia. Ten drobny sscze- 
gół ohurzył przysięgłych. 

— Klienci nasi zgubieni — szepnął star- 
szy cbrońca markizowi Chargeboeuf. 

— Achli dobili się sami tem nieodda- 
niem ukłonu — westchnął markiz. 


— Panowie! — przemówił prokurator — 
zadanie nasze zostało nadspodziewanie u- 
proszczone. — I zaczął mówić, powracając 


znów do nieszczęsnych worków z wapnem, 
których użytek stał mu się naraz zupełnie 
iasnym. — Użyto ich oczywiście do zamu- 
rowania senatora w lośnem podziemiu. Wy- 
kazał dalej wszystkie kłamstwa obrony roge 
bił w puch jej argumenty, a jako wyszko- 
lony w eloiwencyi z czasów 1793 r. nie 
śmiał wspomnieć, że niema Boga, lecz ogra- 
niczęł się do wezwania [stoty Najwyższej, 
która odkryje kiedyś nieznanych wspólni- 
ków. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


Franciszek Martin 
_ Rynek główny Nr, 6. 


(szara kamienica), 


Str. 4. Ę 


KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w niedzielę 
"ranciszka, pojutrze w poniedziałek Martyny p. 


Kraków, dnia 28 stycznia. 


Otwarcie inspektoratu pocztowego. Z oka- 
żył otwarcia inspektoratu pocztowego przybędą 
łą Krakowa jener. dyrektor poczt Dr Wagner, 
'adca minister. Posch, radca minister. Hoffer, 
zoncepista minister. Jonak. Ze Lwowa przybę- 
lzie prezydent dyrekcyi poczt Wopaterni i rad- 
sa poczt, Dr Jakesz. 

Otwarcie nastąpi dnia 1 lutego, a przepro- 
wadzi je radca Dr Biliński. Biara inspektoratu 
mieńcić się będą w głównym gmachu poczto- 
wym. 

Pożądanem by było, aby inspektorat rozsze- 
zył swą działalność także na zagłębie krakow- 
skie, które dotychczas zależy od Lwowa. 

Sprawy miejskie. Wczoraj odbyło się posie- 
zenio komisyi administracyjnej pod przewodni- 
wem prez. Dr Lea. Komisya rozpatrywała 
sprawy budowlane w rzeźni i uchwaliła nowe 
połączenie hali do bicia bydła rogatego, obecnie 
w grantownej rekonstrakcyi będącej, z chłodnią 
zapom'cą kolejki wiszącej. 

Dalej vch „ic. Komisya zakupić dla wygody 
handlujących wagę pomostową do waż«nia by 
dła i nierogacizny dla rzeźni, która już w naj- 
bliższym czasie będzie ustawioną przy bramie 
wpędowej. 

Wreszcie załatwiła kilka spraw administra- 
cyjnych i osobistych. 


Konferencya artystyczna. W dniu 3 lutego 
odbędzie się w sali hotelu Saskiego odczyt p. 
Henryka Vimarda p. t.: „La Normandio arti- 
stique“. Prelegent zapozna nas z pomnikami 
sztuki normadzkiej — a jak wiemy Normandya 
to jedna z prowincyi francuskich najbogatszych 
w piękne i cenne zabytki artystyczne. 

Odczyty podobne wygłoszone przez p. Vi- 
marda w Warszawie i Wiedniu cieszyły się 
znaczną frekwencyą i powodzeniem. Nie wątpi- 
my, że publiczność krakowska, znana z zamiło- 
wania do sztuki pośpieszy licznie na odczyt ten, 
teimbardziej, że będzie on wygłoszony w języku 
francuskim, co u nas jest rzadkością. 

P. Vimard, zajmujący się gorliwie sztuką, 
bawi też od lat kilku w Polsce, w Krakowie 
i Warszawie, dla bliższego zapoznania się z na- 
szym językiem, z historyą naszego narodu i wo- 
góle ze sprawami polskiemi, które bada z za- 
pałem i wielką dla nas życzliwością. Odczyt 
urozmaicony całym szeregiem projekcyi świetl- 
nych powinien wzbudzić prawdziwe zaintereso- 
wanie wśród szerszych kół publiczności. 

Z teatru miejskiego. Na jatrzejszem popo- 
ładniowem przedstawieniu grane będzie „Be- 
tleem polskie* Rydla przedostatni raz w tym 
sezonie. Wieczorem „My artyści!“ Feldmana, 

W poniedziałek pełna humoru krotochwila : 
„Noblesse oblige“ (przedstawienie na dochód 
Towarzystwa dziennikarzy polskich). 

„Dziennik karnawałowy”, który wyjdzie w 
żywem słowie dnia 3 lutego b. r. w sali Sta- 
rego Teatru, na rzecz kolonij wakacyjnych dia 
seminarzystek, wywołał w całem mieście nie- 
zwykłe zainteresowanie, zwłaszcza, że da sił wy- 
próbowanych w poprzednich wydarłłach „Żywego 
dziennika“ przyiączą się współredaktorzy nowo- 
zaciężni, aby na polu wesołości emulować z 
świetnym sukcesem swych poprzedników. Oprócz 
już wymienionych prelegentów przyjęli współ- 
udział: adwokat Dr Ludwik Szalay, znany ze 
swady i dowcipu podczas publicznych występów, 
który wygłosi uwagi, ujmujące pod satyrycznym 
kątem widzenia życie „przeciętnego“ obywatela, 
normowane literą prawnych przepisów, oraz p. 
Tadeusz Żuk-Skarszewski, którego pseu- 
donim „Wierzbiąta*, zbyt rzadko teraz przypo- 
mina czytającej publiczności polskiej ciętość sa- 
tyryczną i werwą wybitnego publicysty. P. Żuk 
Skarszewski odczyta piąty akt „Rusałki“, sztuki 
p. Krzywoszewskiego, granej niedawno na sce- 
nie krakowskiej. 

Bilety w cenie po 5, 3, 2i1 kor. zamawiać 
można kartą korespondencyjną pod adresem: 
Pensyonat studencki, plac Maryacki I. 9, drugie 
piętro. ki 

Pierwsze Walne Zgromadzenie chrzościjań 
sklej Spółki Handlowej (stowarzyszenie zarej- 
z ograniczoną poręką) drobnych kupców, odbę- 
dzie się w niedzielę dnia 5 lutego o godzinie 3 
popołndniu w Domu robotniczym, ul. św. Toma 
sza 37. 

Porządek dzienny: 1) Sprawozdanie Komi- 
tetu organizacyjnego z działalności i kasy. — 
2) Wybór Rady nadzorczej. 3) Wnioski. 

Koło Panien opiekujących się zaniedbanemi 
dziećmi przypomina o zbieraniu skórek poma- 
rańczowych i bardzo gorąco uprasza o odsyła- 


nie ich do składnic a WP.: Aksman, ul. Flo- 
ryańska — Czarnek, al. Długa — Hanusz, ul. 
Karmelicka 58 — Szybalska, ul. Kapucyńska 


L. 7 — Kosz, uł. Grodzka — Lódl, ul. Szew- 
ska — Madeyska, Sukiennice — Mleczarnia Lu- 
czanowicka, ul. Sienna 7 — Rutkowski, ulica 
Szczepańska 2 — Suski, nl. Grodzka 26 — 
Szarski, Rynek gł. 6 — szkoła im. ces. Elżbie- 
ty, ul. św. Sebastyana. 

Rozprawa Trudnowskiego rozpocznie się 
prawdopodobnie przy końca lutego i zajmie 


którym dzienniki ranne pisały, polega na tem, 
Że więźniowie wnieśli zbiorową petycyę do dy- 
rekcyi więzienia z żądaniem, by podawano im 
herbatę, oraz by pozwolono im palić w kaźniach 
tytoń. W razie nieuwzględnienia tej prośby, 
grożą więźniowie podjęciem „odpowiednich kro- 
ków“. Krzyki, jakie zaniepokoiły publiczność, 
miały na celu poparcie tej prośby i wyrażenie 
solidarności wszystkich więźniów w tej sprawie. 

Przywódcą buntu w zakładzie karnym jest 
znany mieszkaniec karnych instytutów Bobela, 
który gościł już w Wiśnicza, a w Krakowie zo- 
stał przymknięty za rozbicie kramu. 

Więźniowie postawili następujące Żądania: 

1) aby przyznano im racye mleka, mięsa i 
herbaty codziennie. 

2) aby cofnięto zakaz palenia papierosów. 

Jako termin do ostatecznego załatwienia tych 
postulatów wyznaczyli przyszły czwartek. 

W więzieniu wzmocniono straż przez to, iż 
zatrzymano w służbie wszystkich  dozorców. 
Wczoraj jeden z więźniów odmówił wezwaniu 
stawienia się przed sędzią Śledczym; ma to być 
próba biernego oporu. 

Dzisiaj w tej sprawie odbył radca Gółkowski 
konferencyę z dyrektorem więzienia. 


Zagadkowy ptaszek. Bliższe dochodzenia prze 
prowadzone około osoby aresztowanego wczoraj 
Maksymiliana Tulei, dają pewne podejrzenia co 
do czystości zamiarów tego człowieka. Jak wczo- 
raj donosiliśmy, Tuleja zameldował się fałszywie 
ako Józef Kierzyński, słuchacz Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, z Poznania, Używał on nadto 
nazwiska francuskiego: Maximilen Conte de 
Cherbour. Tuleja był pisarzem adwokackim w 
Bydgoszczy, karany był więzieniem za oszustwo, 
skąd zbiegł, jak się zdaje po dokonaniu no: 
wego Oszustwa. 


Szajka bandytów. W sądzie karnym toczy 
się śledztwo przeciw czterem bandytom are- 
sztowanym przed niedawnym cz”sem w powie- 
cie chrzanowskim za zabójstwo emigranta wra- 
cającego z Prus. Dwóch z tych bandytów jest 
z Królestwa, dwóch zaś z Galicyi. — Sledztwo 
ustaliło nietyłko ich winę odnośnie do zarzuca- 
nej im zbrodni, ale stwierdzono, iż należeli oni 
do większej szajki, która operowała w kilku 
powiatach zachodnio-galicyjskich i w poznań- 
skiem, Udowodniono im dotychczas udział w 72 
rozbojach, kradzieżach i napadach, 


Kronika karaawałowa. Od trzech lat istniejące To- 
warzystwo Wzajemnej Pomocy służby miejskiej, któ- 
rego cele wyłącznie humanitarne, jak niesienie po- 
mocy lekarskiej, lokarstw, zapomóg w czasie choroby, 
wreszcie pogrzeby zmarłych członków i ich rodzin, 
pragnie także przyjść z pomocą wdowom i sierotom 
po zmarłych członkach Towarzystwa, a które przez 
gminę pensyą wdowią nie mogą być zaopatrzone. 
Towarzystwo pragnąc utworzyć fundusz wdowi, urzą- 
dza w dniu 1 lutego b. r. Bal w wielkiej sali „So- 
Koła“ ufne, że ogół obywatelski mieszkańców miasta 
Krakowa poprze Towarzystwo w jego humanitarnych 
celach. 

Bal w Podgórzu na rzecz ochronki i 
bursy gimnazyalnej odbędzie się we wspaniałej sali 
Rady miast Podgórza dnia 1 Intego br. Bardzo czyn- 
ny komitet stara się usilnie, ażeby zabawa wypadła 
świetnie. Za,roszenia wydaje apteka p. Karola Łuczki 
w Podgórzu. 

Wydział resursy urzędniczej odpowiada 
w tej drodze na liczne zapytania, że zgłaszanie ko- 
styumów przed balem maskowo-kostyumowym, Który 
odbędzie się dnia 1 lutego b. r. nie jest koniecznem, 
wybór kostyumów jest dowolny i tylko osoby życzące 
sobie wziąść ndział w większych grupach Kostyumo- 
wych, zeahcą się celem informacyi zgłaszać do ga 
spodarza względnie sekretarza resursy w godzinach 
wieczornych. 

Pokitogo przoz złodziol kolejowych strażnika ko- 
lejowego z Podłęża Józefa Gałata — przywieziono 
wczoraj do tut. szpitala. Gałat odniósł w obronie to- 
warów kilka poważnych ran na głowie. 

Ogioń piwniczny wybuchł wczoraj wieczorem przy 
ul. Kościuszki l. 7 na Półwsiu Zwierzynieckiem. Od 
pozostawionej w piwnicy Świeczki zapaliła s'ę dre- 
wniana półka, a od niej zapasy drzewa Í węgla. Na 
miejsce wypadku przybył pluton straży pożarnej, który 
wkrótce pożar ugasił. 


Pogoda. Dnia 27-go stycznia termomażr 
doszedł od — 2:7 do + 4'7 C., barometr podno- 
sił się. 

Dnia 28 stycznia o godzinie 7-mej rano 
stan barometru 745'2 mm., termometru -+ 2/4 
C., wiatr: zachodni. 


Kronika zamiejscowa. 


Teatralia na prowincyi. Z Rzeszowa pi- 
szą nam: 

Teatr „Związku artystów polskich w Gali- 
cyi“ zjeżdża do Rzeszowa w bieżącym tygodniu 
na dwa przedstawienia. Wystawiony będzie 
„Wielki Fryderyk* Nowaczyńskiego i „Złoty 
wiek rycarstwa* z Chmielińskim i Nowackim, 
artystami teatru iwowskiego w rolach głów- 
nych. 

Na ogólne żądanie arządza Tow. muzyczne 
„Lutnia“ po raz drugi, we własnej sali, w tą 
sobotę wieczór kameralny, poświęcony twórczo- 
ści Beethovena. Zainteresowanie się tymi wieczo- 
rami jest dowodem, że nie brak u nas zwolen- 
ników poważniejszej muzyki, którą na tych 
wieczorach usłyszeć mogą. Ponadto dnia 2 lu- 
tego odbędzie się w sali „Sokoła“ „Wieczór 
aymfoniczny* z doborowym, starannie opraco- 
wanym programem. 

Nędza wielkomiejska. Onegaj wa Lwowie po- 


kilkanaście dni czasu, tak, Że będzie ostatnią | jawił Się na ulicach zupełnie nagi mężczyzna, 


rozprawą obecnej kadencyi sądu przysięgłych. 

Sprawa Seinfelda jest już na ukończeniu. 
Sledztwo samo zostało już przeprowadzone, sę- 
dzia śledczy czeka tylko na ukończenie zesta- 

` wień masy konkursowej, poczem akty oddane 
zostaną proktratoryi państwa. 

Pociąg nadzwyczajny do Zakopanego. Z oka- 
zyi LI. mię "vnarcdiowych zawodów narciarskich 
w Zakopanem, zaprowadza dyrekcya kolei dnia 
4 lutego b. o. nadzwyczajny pociąg z Krakowa 
do Zakopanego (oijazd z Krakowa o godzinie 
8:45 popołudniu, przyjazd do Zakopanego 0 go- 
dzinie 9'57 wieczór), a dnia 5 lutego b. r. po- 
ciąg z Zakopanego (odjazd o godzinie 10-tej 
wieczór, przyjazd do Krakowa daia 6 lutego, o 
godzinie 6 rano). 

Ludność Podgórza wynosiła w dniu 1 sty- 
cznia 1911 r. według ostatniego spisu ludności 
21.900 mieszkańców bez załogi 

Rzekomy bunt w więzieniu św. Michała, o 


Na 


He ARNAWAŁ! 


'trzymający w rękach tablicę z napisem: Proszę 
o robotę!* Naturalnie policya aresztowała — 
jak się zdawało — szaleńca, tymczasem oka- 
zało się, że nagi człowiek nie jest waryatem, 
lecz, że jest całkiem zdrowy, nazywa się Michał 
Popko, jest z zawoda majstrem szewskim, nie 
mając jednak Żadnych zamówień, ginie wprost 
z głodu i nie ma funduszów na zapłacenie 
mieszkania. Z rozpaczy tedy, postanowił wczoraj 
w ten iście amerykański sposób się zarekla- 
mować. Ponieważ na al. Halickiej znaleziono 
ubranie Popki, przeto wypuszczono go z policyi 
na wolność. Ciekawe, czy kto z widzów ulito- 
wał się nad biedakiem i dał mu jaką robotę. 

Rzeszów. (Walne zebranie Pol. Tow. Peda- 
gogicznego. — 4 Rady miejskiej. — Wystawa 
Ligi Pomocy przemysłowej). Polskie Towarzy- 
stwo pedagogiczne rzeszowskiego okręgu szkol- 
nego odbyło w niedzielę 22 bm. doroczne Walne 
zgromadzenie członków. Po zagajenia zebrania 


GŁOS NARODU z dnia-29 stycznia 1911. 


przez prezesa Tow. X. M. Tokarskiego i przy- 
jęciu protokołu z ostatniego Walnego zgroma- 
dzenia wygłosiła nauczycielka p. Kudrzańska, 
doskonale opracowany odczyt „O wychowaniu 
przedszkolnem*. Następnie przystąpiono do wy- 
boru uzupełniającego wydziału i delegatów na 
Krajowy Zjazd do Lwowa. W miejsce ustępu- 
jącego prezesa X. M. Tokarskiego wybrano je- 
dnogłośnie prezesem p. W. Galanta, kierownika 
szkoły w Rzeszowie. 

Na posiedzeniu Rady miejskiej, które się 
odbyło w poniedziałek bieżącego tygodnia, ra- 
dny Arvay, zabrawszy przed porządkiem dzien- 
nym głos, poświęcił gorące wspomnienie arty- 
ście teatru lwowskiego Ś. p. Guastawowi Fisze- 
rowi, urodzonemu w Rzeszowie i uczniowi rze- 
szowskiego gimnazyum i wniósł, aby Rada miej- 
ska uchwaliła na tablicę pamiątkową pewną 
kwotę. Radni przez powstanie uczcili pamięć 
zmarłego i uchwalili na tablicę pamiątkową 
100 koron. Nawiasowo nadmienić wypada, że 
zainicyowana przez „Głos rzeszowski“ sprawa 
wmurowania na kościele popijarskim tablicy 
pamiątkowej dle Ś. p. Fiszera postępuje szybko 
naprzód. Datki zaczynają napływać, a prócz 
tego mają być wydane na ten cel cegiełki 10 
halerzowe. 

W dniach 3, 4 i 5 lutego urządza „Liga 
Pomocy przemysłowej* w sali „Sokoła* w Rze 
szowie ruchomą wystawę. Komitet wspólny Mu 
zeum przemysłowego, Tow. Zjednoczenie i To- 
warzystw rękodzielniczych wzywa przemysłow- 
ców i rękodzielników w Rzeszowie i okolicy do 
wzięcia udziału w wystawie przez przysłanie 
swoich wyrobów. Dnia 5'latego odbędzie się 
wiec przemysłowy, na którym — po zagajeniu 
przez prezesa Muzeum przemysłowego Dr Kro- 
gulskiego przedstawiciele Ligi i Muzeum 
wygłoszą referaty. 


LB Seriala. 


„Bibliotheca Hieronymiana*. W bibliotece 
inuzeum archeologicznego w Splicie (Spalato w 
Dalmacyi) stworzono osobny dział na księgi 
pisane przez św. Hieronima lub o jego działal 
ności. Założycielom chodzi o utworzenie w ko- 
lebce wiełkiego pisarza i Doktora Kościoła kom- 
pletu jego pism we wszystkich wydaniach i prac 
o nim, jakoteż obrazów i rysunków, związanych 
z postacią słynnego tłomacza Pisma św. Zarząd 
biblioteki zwraca się do wielbicieli św. Hieroni- 
ma o podawanie wszelkich, choćby najdrobniej - 
szych wiadomości, artykułów lab notatek, do- 
tyczącycb tego znakomitego uczonego chrześci- 
jańskiego. 

Kradzież pocztowa. Dyrekcya pocztowa z 
Pragi telegrafuje, że zbiegł stamtąd listonosz 
Biejaki Józef Hlavaczek — skradłszy 24.000 ko- 
ron w banknotach 20-koronowych. Hlavaczek 
liczy lat 41 — jest średniego wzrostu, szczupły. 

Obwarowanie kanału panamskiego. Prezy- 
dent Stanów Zjednoczonych, Taft, żąda od Kon- 
gresu uchwalenie 25 milionów koron na obwa- 
rowanie kanału panamskiego. Kanał jest wła- 
ściwie oddawna ulubionym konikiem Tafta. Już 
jako minister marynarki, poświęcał swoją szcze- 
gólną uwagę sprawie kanału, a jako prezydent, 
przedsięwziął tam podróż, aby się osobiście o 
stanie robót przekonać. Wynikiem tej podróży 
jest właśnie projekt obwarowania. Taft moty- 
wował go w następujący sposób: 

„Cała żegluga po Oceanie Atlantyckim i 
Spokojnym musi być w obrębie dział amerykań- 
skich. Kanał panamski będzie jodyną wygodną 
drogą pomiędzy dwoma oceanami i tworzy, mo- 
Żna powiedzieć, rejon nadbrzeżny Stanów Zje- 
dnoczonych. Budowa fortyfikacyi zapewni nam 
pokój i dobrobyt. Spełnienie tego jest obowią- 
zkiem Stanów Zjednoczonych i kwestyą ich 
bytu“, 

Suma 25 milionów jest naturalnie tylko ro- 
dzajem zadatku; same koszty budowy, bez za- 
opatrzenia fortów w działa i amuaicyę, koszto- 
wać będzie około 60 milionów. Taft napotyka 
u wielu amerykanów na poważne trudności, 
New -York-Herald uważa np. za najlepsze za- 
bezpieczenie kanału gwarancyą międzynarodową, 
podobnie, jak przy kanale suezkim. Obwarowa- 
nie w razie wojny spowodowałoby właśnie atak 
na sam kanał. 

Mimo wszystko spodziewać się można, że 
Kongres uchwali żądania Tafta, stoi bowiem na 
stanowisku wojowniczem, wyznając tak zwany 
„imperyaliza*. Wojna z Hiszpanią podnieciła 
ambicye amerykańskie; Ameryka powiększyła 
swoją armię i flotę i może współzawodniczyć 
z Niemcami i Francyą. Obecnie zaś chce utwo- 
rzyć swój Gibraltar amerykański. 

Zmieniły' się sprawy od czasu, gdy to przed 
60 laty Tocqueville wypowiedział słynne zdanie: 
„Stany Zjednoczone są szczęśliwe, ponieważ 
wcale nie uprawiają polityki zagranicznej“. Dzi 
siaj zaś mają swoje poselstwa i dreadnoughty. 


Wpóina Komunia Św. dia mężczyzn wszyst- 
kich stanów odbędzie się w ostatnią niedzielę 
miesiąca, t. j. 29 b. m, o godzinie 8 rano w 
kościele św. Barbary, na którą to zaprasza sią 
mężczyzn wszystkich stanów. Popołudniu o go- 
dzinie wpół do 6-tej odbędzie się Walne Zgro- 
madzenie Bractwa „Dobrej śmierci“. 


Zmarli. Wilhelm Buczkowski st. kou- 
trolor tut, gł. urzędu ciowego zmarł w Krako- 
wie w wieku 50, w dniu 27 stycznia b. r. Po- 
grzeb odbędzie się 29 stycznia o godzinie 3:30 
popołudniu z domu żałoby przy ul. Radziwiłłow- 
skiej l. 15. 


Powszechne wykłady uniwersyteckie 
(w auli I. szkoły realnej, ul. Studencka -- 6 wiecz). 


W poniedziałek dnia 30 i we wtorek da. 31 bm. 
Dr Józef Reinhold : Z dziedziny polityki kryminalnej 
(wykład IV i V). 
NA PROWINCYI, w niedzielę d. 29 b. m. 


Chrzanów. Prof. Uniw. Dr Wikior Czermak: 
Niemiec czy Polak ? Z naszych badań nad życiem M. 
Kopernika (w sali „Sokoła“ godz. 5). 

Jasło. Dr Stanisław Burek: Polityka a moral- 
ność (w sali „Sokoła“ godz. 4) 


Repertuar teatra miejszicee w Krakowie 


Sobota. „My artyści* (nowość). 

Niedziela popoł. „Betleem Polskie“. Jasełka w 3 akt. 
napisał Lucyan Rydel. 

Niedziela wieczór. „My artyści”. 

Poniedziałek, „Noblesse oblige“ 


Epilepsya. W prasie mnożą się w ostatnich 
czasach doniesienia o ważnych wynalazkach w 
dziedzinie praktycznej wiedzy lekarskiej, Nie 
uspokoił się jeszcze ruch, który wywołało wy- 
nalezienie serum krwi, a już opanował lekarski 
zmysł wynalazcy dotychczas dość zaniedbaną 
dziedzinę co do traktowania epilepsyi. Główna 
zasługa w tym kierunku należy się wybitnemu 
lekarzowi specyaliście Dr Aleksandrowi Szabó, 
któremu po długoletnich badaniach udało się 
jego sposób leczenia w ten sposób udoskonalić, 
Że zapomocą tegoż przy ciężkiej epilepsyi uzy- 
ska niebywałe sukcesy. Bliższych informacye na 
zapytania pacyentów lub ich krewnych udziela 
zakład ordynacyiny (Budapeszt V, Grossa Kro- 
nengasse 18). 16! 


Bandytyzm 
w Zagłębiu krakowskim. 


(Korespondencya własna). 


Trzebinia, 26 stycznia. 

W ostatnich czasach jesteśmy ta Świadka- 
mi bardzo smutnych, przerażających wypadków. 
Jedna z najwiąkszych plag Królestwa Polskie- 
go i Rosyi — bandytyzm, rozszerza się coraz 
bardziej w przemysłowych miejscowościach Za- 
glębia krakowskiego, szczególnie w sąsiedniej 
Sierszy i Wodnej. 

W ciągu ubiegłego tygodnia dokorano w 
Sierszy i okolicy sześć bandyckich napadów 
na publicznych drogach, z których jeden tylko 
cudem nie zakończył się Śmiercią napadniętego. 
Między innymi obrabowano na drodze w Sier 
szy jednego z żydowskich handlarzy bydłem z 
Luszowic, któremu zabrano całą gotówkę w 
kwocie kilkunastu koron i zegarek, następnie 
gospodarza Pałkę, potem p. Ruska, woźne- 
go z Chrzanowa, wreszcie niejakiego Lipkę, 
furmana z niedawno założonej masarni i pie- 
karni sierszeckiej. Lipka wracał do domu wóz- 
kiem dość wczesnym wieczorem. Przejeżdłając 
przez miejscowy las spotkał dwóch młodych lu- 
dzi, którzy zawołali doń: „stój“. Lipka nieuczy- 
nił jednak natychmiast zadość wezwaniu, ale 
przeczuwając zasadzkę jechał dalej. Bandyci 
widząc wymykającą się z rąk ofiarę, rozpoczyli 
strzelać w stronę Lipki, na Szczęście jednak 
bezskatecznie. Lipka zaciąwszy konia umksął 
szczęśliwie. 

W bieżącym tygodniu, oprócz drobnych na- 
padów, dokonano bandyckiego rabunku w je- 
dnym ze sklepów sierszeckich. Jednem słowem 
codziennie słyszy się o bandyckich napadach 
raz w tej drugi raz w innej miejscowości do- 
konywanych. Ludność wystraszona boi się for- 
malnie wieczorem a tembardziej nocą wycho- 
dzić poza obręb swego mieszkania, 

Równocześnie z bandytyzmem powtarzają 
się coraz częściej bójki i inne awantary, któ- 
rych źródłom jest ogromne pijaństwo i 
upadek obyczajów. Szczególnie w siedzi- 
bie socyalizmn, Sierszy, stosnnki pod tym 
względem są opłakane. Agitacya socyalistyczna 
zrobiła swoje. Podobnie jak w ostrawskiem zde- 
moralizowała na wskróś pewną ilość jednostek, 
które obecnie w dalszym ciągu zarażają inne 
rodziny robotnicze. Demoralizacyę powiększa 
fatalny wpływ „Królewiaków'*, którzy w prze- 
ważnej części z najgorszych sznmowin społe- 
cznych się rekrutują. Stąd bandytyzm po- 
zostaje w ścisłym związku z tutej- 
szą propagandą socyalistyczną i na- 
pływem ciemmaych żywiołów z Króle- 
stwa. 

Jeżeli tak dalej pójdzie, możemy się spo- 
dziewać podobnych stosunków, jakie zapanowa- 
ły w rewirze węglowym karwińsko-ostrawskim. 
Dlatego tą drogą zwracamy uwagę władz i spo- 
łeczeństwa na szerzące się zło. Władze powin- 
ny z całą energią się zabrać do tropienia zbro- 
dniarzy, społeczeństwo zaś i władze ko- 
ścielne pamiętać winne o tem, Że w Zagłę- 
bia krakowskiem mamy już koło !0 tysięcy 
robotników, którymi zawczasn zająć 
się należy, zanim te masy nie utoną całko- 
wicie w odmętach socyalizmu i anarchii. 


Dział ekonomiczny. 


Kapelusze letnie krajowego wyrobu. Dzięki 
szlachetnej pomocy Andrzejowej hr. Potockiej 
powstała w Krzeszowicach z inicyatywy Lig; 
Pomocy przemysłowej poważna, bardzo potrze 
bna nowa gałąź przemysłu kobiecego, a to wy- 
rób plecionek z najróżnorodniejszych mate- 
ryałów do Kkonfekcyi letnich kapeluszy dam- 
skich. : 
Piecionki krzeszowickie, wykonane według 
najnowszych wzorów francuskich, pod kieron: 
kiem sprowadzonego z Szwajcaryi werkmistrza, 
zatrudniają sto dziewcząt z całej okolicy. 

Rozpowszecbnisnie tego przemysła powinno 
być ambicyą naszego Świata kobiecego, ale wa- 
runkiem niezbędnym do tego jest poparcie dla 
tego trzemysłu ze strony wszystkich pracowni 
modniarskich w kraju i wszystkich kobiet pol- 
skich. 

Liga Pomocy przemysłowej — która opie- 
kaje się tym przemysłem — atwierdza, Że Za- 
ledwie mała część salonów modniarskish w kra- 
ju zaopatrzyła się na nadchodzący rezon w ple- 
tuie Kkrzeszowickie. 

W szczególności we Lwowie zakupiły ple- 
cionki wyruba krajowego następujące firmy: 


JEDWAB ŚLUBN 


Nr. 24. 


3 Maja 11 — Anna Szałkiewicz, plac Marya- 
cki 10 — Wanda Karpińska, płac Kapitalny +8, 
Wanda Missler, ul. Chorążczyzny 13. 

Liga Pomocy przemysłowej prosi wszystkie 
polskie kobiety, ażeby zakupując w nadchodzą- 
cym sezonie kapelusze letnie, żądały w każdym 
salonie mód wykazania się, że plecionki pocho- 
dzą rzeczywiście z pracowni „Tenczyn“ w Krze- 
szowicach. (154), 


Śzdesiac e. 


Za artykuły w tej rubryce redakcya nie prayi- 
muje żadnej odpowiedzialności 


-= 


od koron 1'35 za metr we 

wszystkich barwach. Opłatnie 

i już oclony dostarcza się do domu — Bogaty wybór 

NA odwyotnie. Sełden-Fabrikt. HENNEBERG, 
rich. 


Laxigen 


kprzeczyszezajacy w tormie 
KC ARNE) łazodnem działaniu. Oryy, Pate 
KOZI (20 sztuk) K. 1:30,d0 nabycta w apte 4 À 
eel lub w składzie głów.: C. Brady © 
wa" Wien l, Fleischmarkt 2. p 


Wyciąg 
z księgi atestów Zakiadu „Laktol* 
Sprzedaż w Krakowie: ul. św. Anny 4, 
Używając od dłuższego czasu „mleka zdrowia* 
oświadczam chętnie, iż środek ten oddziały wał bardzo 
pomyślnia na stan mego zdrowia i mogę go sumien: 
nie polecić cierpiącym na niedyspozycye żołądka. 
Mleko to przyczyniło się też do złagodzenia mej 
nerwowości, skutkiem czego i nadal takowe używać 
zamyślam. Maurycy Jonasz 
radny m. członek Izby handl. i przem., Lwów. 


Gotowy 
rosół wołowy 


znakomitego smaku wydają 


MAGGI kostki 


N»leży uważać dokładnie na 
nazwę MAGGi i znak ochron- 
ny krzyż w gwieżdzie. Inne 
kostki nie są wyrobu 
MAGGlego. 


Samochód za 10 karon jest nowością, którą nie 
Ameryka, lecz Praga przynosi. Tamtejsza, największa 
na kontynencie specyalna fabryka mechaniwmów mu- 
zycznych i gramofonów pod firmą Diego Fuchs, dąge 
każdemu klientowi, kupującemu za gotówką w kwo- 
cie 10 kor. numerowany kupon, a wraz x nim, mo- 
żność wygrania elegackiego pięcioosobowego samo- 
chodu, który duia 31 marca przez wzmiankowane ku-- 
pony rozlosowany będzie. 

Godnem jest pochwały, że nareszcie i u nas uka- 
zuje się... iście amerykańska pomysłowość. 


Rancelarya adwokata 
Dra Michała Danielaka 
znajduje się 


w Krakowie, Rynek gł. Linia A—B I 37. 
Na ulicy Rajskiej. 


WSZYSTKICH KASZLĄCYCH zwracamy uwagę 
na ogłoszenie „Thy mo mel Scillae*, jako na sko- 
teczny preparat,, zalecany często przez lekarzy.” 


My nio okhcomy cierpieć bólu głowy, krzyżów, zę- 
hów, Garcia w członkach, kłócia w boku, reumaty- 
cznych bólów pleców Í muszknłów. My używamy ilui- 
du Fellern z marką „Eisa-Fluid*, Próbny tuzin ko- 
satuje tylko 5 koron franco. Żołądek wzmaeniajs, 
trawienie ułatwiają, wzbudzają apetyt, łagodzą kur- 
cze, stolec regulują przeczyszezające pigułki rabarba- 
a ke z maż: WS: 6 pudełek franko 

orony. Dostarcza E. V. Feller w Stubicy, Elsapi 
Nr 260, Kroacya. u lov, BlssniniE 


Nie zawszo można wziąść urlop, gdy się czuje 
przepracowanie, lecz można w każdym czasie prze- 
prowadzić kuracyę z Emulsyą Scotia (tran wątrobie- 
ny z hypofosfatami wapna ! sodu). Dobry skuick dé 
się wkrótce zauważyć. W nisdługiem czasie-dcżujetie 
wzmocnienie tak, że praca stanie się dla was lżejszą, 
a świeża ochota do życia obudzi się na nowo. i 


Wystawa ruchoma 
Ligi Pomocy Przemysłowej. 


Poyląd na catokształt przemysłu krajowego- 
1) obejmuje 150 działów wytwórczości, w oso- 
bno zb :dowanym i urządzonym wozie wy* 
stawowym, 
ro:znie 120 miejscowości z 2—3 dniowęm 
zatrzymaniem, 
na tle wystawy rocznie 1200 godzin popu- 
lurmych wykładów dla młodzieży (ogólne 
wiadomości 0 przemyśle krajowym, geo- 
grafia i statystyka przemysłowa, towaro- 
znawstwo i technologia), 


2) 


3) 


„Cbic Parisien“, ul. Teatralna 3 — Jadwi-| 4) dział i Poglądowej o przemyśle (tabli- 
ga Kreutzer, ul. Batorego 28 Salon mód ce pen yczne o powstawaniu towarów), f 
„|du*, «l. Sienkiewicza 3 — birea iorz 5) R abo soli z obrazami świetlnymi 
chowska, ul. Pańska 6 — Salon mód „Mimo U | godzin). 
za”, ul. Batorego 6 — Warszawski salon mód Bliższych wyjaśnień udziela Biuro Ligi Po- 
„Zofia“, ul. Batorego 9 — Radolf Neuwelt, ul.!mocy przemysłowej we Lwowie. 


w Zakładzie ogrodniczym dla osieroconych chłopców 


Adres telegr 


KARMELICKA 66. 


S DEKORACYE SAL BALOWYCH / 


Dla P. T, Komitetów urządzających zabawy, pikniki lub bale odpowiedni 
do zamówienia opust. Zamówienia z prowincyi odwrotna pocztą. 


: Józefici Kraków. 


KARMELICKA 66, 


UKIETY 


Telefon Nr. 112. ` 


——— Č. 


i wiązanki / 
kotylionowe 


WOICIECH GIGON 


umiarrawanysch. 


Artystyczny Zakład Galanteryjno-introligatorski 
w Krakowie ulica Mikołajska 1. 6. 


Wszelkie roboty w zakres galanteryjno-introligatorski wchodzące, wykonywa jaknajstaranniej po cenach 


w Krakowie, ulica Mikołajska 1. 6. 


- 


ą [się 
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U » NE 
A. znakomite wyniki 

| KURCZE. p opono 

j NERWOWE Epilepticonu 

j . prawnie zastrzeżon. 

j przypadłości. Cena koron 7, 5 

+ Żądajcie orzeczenia lei urskiego Nr. 

s 10 bezpłatnie z głównego składu na 


j Galicyę i Bukowirę: Apt. Fortunata 
3 Gralewskiogo w Krakowie, lub wprost 
j- fabryki: Priv. Schwanenapotheke 
U 


ANTAJA 


i e o e | m o 

pia AAS 
p s r 
m 
" 

E 

- 

> 

-2gl - 
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Frankfurt am Main. ł 
RDA RORY ZAZA ZA ZZEZYI 


Czy chcecie się Panowie ożenić ? 
Ze strony Pań (między innemi także takich 
które mają dzieci lub są ułomne), które jednak 
ə osiadają od 1000 do 100.060 koron majątku, 
otrzymaliśmy polecenie wyszukania dla. nich 
odpowiednich mężów. Tylko ei Panowie (choć- 
hy niezamożni), którzy rzecz seryo biora, a 
którzy zuraz żenić się moga, raczą się zgłosić 
pod SCHLESINGER, BERLIN Nr. 1$ 

212522 


O TEPRO 


| 


| Niema więcej | 
y Naqgniotków! í 


Przez największe powagi lekar- 
| 


skie uznany plaster „Salwator“ 
wyrobu aptekarza I. Borowskie- 
go w Warszawie, w przeciągu 
trzech dni usuwa zupełnie na- 
gniotki stwardn'enia skóry itp. 
Do nabycia we wszystkich apte- 
w kachidrogueryach. Główny skład 
i zastępstwo W, Zubrzycki, Kra- 
ków, Garbarska l. 14, — Plaster 
„Salwator“ nznany za znakomity 
Środek przez największe powagi 


N 
( 
w Cesarstwie. 


47 10 2 
Maai 


ski & Zimier 


Kraków, Rvnek 3 


KRAKÓ 


GŁOS NARODU z dnia”29 Stycznia 1911 


m. a s 


Koronki tiulowe i 


(Ezra 
żiMAANA firmy. 


Największy skład przyborów i szat kościelnych. 


Przedtem -- St. Przybylski 
Rynek główny, Linia A-B 


r: 


w, 
KORA 


23 


jest 


papierem cygaretowym pierwsza” jakości 
w opakowaniu patentou em i -- książeczkach. 


Bibułka jest mieprzeźroczysta, nieglicerynowana 
wogóle bez sztucznej, szkodliwej zaprawy, o dymie 
łagodnym i chłodnym. 


Pobudka to taran, w celu wyparcia z naszego 
kraju wyrobów nowożytnych Germanów. 


Bibułki przeźroczyste zawierają zawsze giicerynę a nawet mydło 
wskutek tego lepną do palców. Przestańcie zatem palić te sztucznie 


L. 4610. 


-- e= a WAN | M de 


| I artykułów dewocyfnych — poleca po najtańszych cenach: 


Konstanty Witkowski Kordas 


ENS- 


a raty! l 


najnowszej konstrukcyi, ule- 
pszone Singera maszyny do 
szycia, haftu i do wszelkiego 
przemysłu, z fabryk świato- 
wej sławy, połeca pierwszo- 
rzędna znana z rzetelności firma: 


A. Pawłowski, w krakowie, 
Rynek 18, 
dostawca wielu stowarzyszeń zarobk., Zwią- 
zku Urzędników państw. i Centrali Zakupu 
l dla oficerów i urzędników. 
Uenniki z ilustracyą maszym darmo i opłatnie. 
UWAGA: C. i k. austro-węg. Konsułat stwier- 
dził, że frma: Singera Co. wyrabia swoje 
„Oryginalne“ maszyny w Wittenbergu, pru- 
skiej prowincyi Brandenburg, zaś kiercwni- 
ctwo handlowe posiada w Hamburgu. Jest- 
to ta firma niemiecka którą „Straż Polska* 
zaliczyła do bojkot 'n 
NQR 


Tanie czeskie 
pierze (do łóżek) 


5 kilo świeżego, dartego K, 
9:60, lepsze K. 13:—, białego 
xk. puchowo-miękkiego, dartego 
E 30-—, K. 36—, Wysyła opłatnie za po- 
braniem. Wymiana i zwrot za opłatą porta 
dozwoiona. 1569 16 1 


Lok | 


Podagra i reumatyzm 


eczy zdumiewająco skutecznie wypróbowany 
na najsłynniejszych klinikach uniwersyteckich 
i przez lekarzy jak najlepiej zalecany, za- 
wierajacy karbonat i silikatową sól kąpielowa 
„SANASOL* 
Do nabycia w aptekacb, drogueryach i skła- 
dach opatrunków chirurg. po 50 hal. 


Skład główny apt. „pod Białym Orłem* 
w Erakawie Linia A-B._Nr. 45. 


Gościec i newralgia. 


GMNAŻ YU PRYWATNE 


z prawem publiczności I Pensyo- 
nak, Franz Scholz w Gracu 


Grazbachgasse 39, I.—8 klas, Świadectwo 
maturyczne równorzędne z państwowem. 
prawo publiczności, znakomity pensyonat 
własny dom, bardzo zdrowe, wygodne ubi- 
kacye, troskliwa, umiejętna opieka nad wy- 
chowankami, dobre rezultaty w nauce, ceny 
umiarkowane, zupełne zastępstwo rodziców. 
Prospekty wysyła się na Życzenie rodziców 
natychmiast bezpłatnie. a 
Przyjmowanie uczniów także w ciągu ka- 
żdego półrocza, jak również w czasie feryj. 
Ludzkie traktowanie młodzieży K dE 


sk Knajppowska + 
mączka posilna dla chudych, 


szczupłych, niedokrewnych, wycieńczonych 
chorobami. Wzmacnia organizm, przywraca 
pełne formy ciah, w 2 miesiącach 15 kg. 
wagi przybywa. Wiele podziękowań. Cena 
pudełka K. 250 bez poczty, 4 pudełka 
K. 10 opłatnie. Prawdziwa tylko przez Gen. 
Repr. Hyg. Instytutu F. Zacharska Rzeszów. 


Wielka 


realność 
murowana 


zpiąterkiemi oficynami 


przy trakcie głównym ulica Zatorska 
w Wadowicach 


Bestauracya, wyszynk wina, bilard oraz po- 
koje noclegowe — iest z koncesyą. 
Wiadomość u p. Ignacago Jury w Łękach 
przy gościńcu z Kęt do Oświęcimia g0- 
spoda gminna, poczta Kęty. 98 10 2 


PIANINO GZARNE 


w bardzo dobrym stanie, 
znakomitej konstrukcyi 
jest do sprzedania przy ul. Gro- 
dzkiej l. 5. parter w podworcu. 


196 


kierunku. 


URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOW- 
SZYCH WYMAGAŃ 


FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH 


Józefa Bialika 


w Krakowie, ul. Floryańska 1. 50. 
Filia: Plac Maryacki i. 2. 
poleca w zakres masarstwa wchodzą- 
ce wyroby w jak najlepszym gatunku 
i o wybornym smaku. 
PRZESYŁKI odwrotną pocztą za po- 

braniem. 37 0 


ł 
4 


| Wincenty Kosiakiewicz. 


arcam | 


WDC POEET AERE Z ZERO ZACZ RA AW PREPA PCA Y E LONE 
Kto chce mieć tanią i dobrą książkę polską 


AE mran e a i e S m = a S ~ — 


zaprawiane przeźroczyste bibułki. 


Fabryka 
Mra W. 


Próbki posyłam darmo i opłatnie. 


tutek i bibułek cygaretowych „NORIS“ 
Bełdowskiego Kraków, ulica Starowiślna 1. 26. 


Benedikt Sachszl, Lobes Fr. 28% 


koło Pilzna Czechy. 


W Krakowie, ul. Kanonicza L. 18. 
JEDYNA W KRAJU 


FABRYKA PASÓW 


maszynowych 


NEKSU namme ignacego Wurma. 


niech zaprenumeruje 


BIBLIOTEKĘ DZIEŁ WYBOROWYCH. 


52 tomy recznie. 


W prenumeracie Biblioteki Dzieł Wyborowych 
każdy z pówyższych tomów kosztuje 19'/, kob. 


W rokn 1940 wyszły 


Kazimierz Przerwa Tetmajer. 


Zatracenie romans 2 tomy 
Ludwik Jenike. 


Ze wspomuień 2 tomy 
Jej chłopcy powieść 2 tom 

Pamiętniki Jana Duksana Ochockieyc. 6 D 
Juliusz Zeyer. Król Menkera 1 tom 
Mychajłc Jackiw. 
W. Tan. 


{ózef Miłkowski. Wyprawa Dabomejska | tom. |,| .11.111..... 


sws SOBEO 2 


Warunki prenumeraty 
W Warszawie kwartalnie 


2 rb. 50 kop. 
3 rb. — ,„ 
ABIOKKO c © 4 rb. — , 
» © Krb:*600_5 


Redaktor Zdzisław Dębicki. Wydawca Kazimiera Gadomska 


Adres: Warszawa Sienna 2. 
Katąlog i dotychczasowe Wydawnictwa wysyla s'ę bezpłatnie. 


Uznane za znakomite Aparaty fotograficzna własnej i ohcej konstr. 


Polecamy, przed zakupnem aparatu nasz podręcznik ułożony przez na- 
szego współpracownika p. Alb. v. Palocsay, znanego zaszczytnie w ko- 
łach fot. fachowca, który obętnie udziela wszelkich fachowych wyjaśnień, 
Nasze tania „Anstrla-Kamoras'< mogą być kupione w każdym hand. apa- 
ratów fotograficznych. Cenniki za darmo. 


R. Lechner (Wilh. Müller) c. k. Nadw. fabr. wyrobów fotogr. 
Fabryka aparatów Atelier fotograficzne Wian. Grabon 30u: 31, 


Ważne dla Wiel. Duchowieństwa. € 


Złocemia zużytych kielichów prawdziwem dukatowom złotem 
w ogniu sposobem dawniejszym — po sennch przystępnych, 
Posiada nA składzie wielki wybór getowych naczyń kościal- 
nych: kielichy, puszki, monst: aneye, Reaiarze ita. 
Na ramówienja wykonuje świeczniki el 

starcrenych 


e (0%. taniej niż gdzieindziej. 
"emmin Fr, Kopaczyński 
Kraków, Floryańska 47. 


mn nn 


raków, ul Floryańska |. 7. 


Związek katolickich Kiawców 


Lwów, Plac Halicki L 7. Om xa 


Dla osób udających się na międzynarodową wystawę 


do Rzymu i Turynu 


i biorących udział w pielgrzymce wielkanocnej, rozpocznie się 
dnia I lutago b. r. 


2 miesięczny KURS pospiesznej nauki 


jezyka wioskiego. 


Wykładać będą: 
w poniedziałki, środy i piątki od 11—12, prof. F.YGiannini, 
we wtorki, czwartki i soboty od 5—6, prof. €. Moscheni. 


Cena kursu 50 koron. 
Zgłoszenia na kurs przyjmuje się w Willi Wonecyi obok Sokoła (dawny pałac lır. Dębi- 
ckieh). — Tamże będą się odbywać lekcye. 148 3 2 


Zakład Pogrzebowy 
„CONCORDIA“ 


Wolnego 


Plac Szczepański 2, dom własny, tel. 330. 


ana 


5 koroni 


kosztuje inój prawdziwy szwajcarski 
patent. OCH remontoir „System 
Roskopf" Nr. 4060, z masywnym, znty- 
magnetycznym werkiem kotwicznym, 
z tarczą prawdziwie emauliowaną, niklo- 
w emi kopertami, z ozdobną przykrywą na 
werku, 36 godzin idący (nie i2 godzin!) 
z ozdobnemi i złoconemi wskazówkami, 
dokładnie uregulowany ..K. 5— 
Nr. 4062 z sekundnikiem .. K. 6— 
Ns. 4098 z prawdztwemi srebrnemi 

kopertami, bez sekundnika. . . K. 11.— 
Nr. 4101 z sekundnikiem . . . . K. 1360 
Nr. 4079 ten sam w stalowych kop. K. 6'80 
Wymiana dozwolona lub zwrot pieniędzy. 
Wysyłka za pobraniem lub nadesłaniem 
pieniędzy z góry przez: Pierwszą fabrykę 

zegarków 


k.Nadw.Dost.w Brūx 

HannsaKonrada Ni 8535 w Czechach. 

Bogato ilustr. katalog z przeszło 3.000rycm wysyła się nażyczenie darmoi opłatnie. 
NY PA EYE EJ m AW Z py my 


GZ4WIM  NNECHAKE: 
w Kezkawio. zi. Flory aneka L. ©. {Hetel licezdeszij), Tolofoa 308. 


3 letnia pisena gwarancya. 


MOJĄ G OKIAL 


głeca: Ckulary, Cwibiery, Termometry, barometrs. Larnetki pryzmowe 


Pomiądajc własną zalifanniy do eskia kombinowin» 
Greh, jest w możności «asełite zamówienia na szkła 
Sodług tept p. z. Oküler wykonać w krótkigg 
czasie jaa nejdnzładniej, 
Urząńza dzwonki etentryszna, Telcfony, Gromg= 
chrony w miejeęcu i na prowincyi. 
Wmalkie wienia a prowincyi odwrotna popsii 


Gdzie Oen- 


Str. 5 


RZEZ c R MZ |. ZKE TK 


polecają w wielkim wyborze i pó najniższych GenaCh 
nieiane do komź, alb 1 obrusów. MKdamaszki lyońskie jedwabne i wełufma 
Fręzle i Kwasty pozłacane, szychowe i jedwabne. Galony złote, pozłacane 
i jedwabne. Kolumny haftowane do ornatów ikap. Stuły i Sukienki 


gotowe i zaczęte. Kome tiulowe odpasowane i gotowe. 


| csi 
ZAREAN 


ARTYST. -KAMIEKIARSKI 
BRAZI TREMESCRIGH 
w frakowie, Rakomiika |, 7, 
(dom własny). 7alefan 437. 


Pad: jmuje się w konywam:a 
wszę'kich rehót w zakresten 
wchodzących a w szezezól- 
nościgrobowcówipom- 


ników tak w miejscu, fak 


na prowincyi. Poleca wieki wybór po- 
towych pomników piaskawych, marmur” 
i granitu. 
a MCO 
Arbenza brzytw 
LJ L4 " 
bezpieczeństwa AR 


= 27; 
Są najdoskonalszemi i 


RAAS 
i najpewniejszemi brzytwami, Cieszą się 20- 
letnią sławą światową co do jakości. Ostrze 
ich kute, artystycznie i ze znajomościa rze- 
czy opracowane, a każde % nich pod gwa- 
rancyą lepsze i trwalsze usługi oddaje, ani- 
żeli tuziny innych cienkich elastycznych i ma- 
szynowo wykonanych brzytew z blachy sta- 
lowej. Patent, przyrząd ochronny jest zdu- 
miewająco prosty i wygodny i jest jednym 
z najdonioślejszych praktycznych wynalazków 
czasów nowożytnych, Arbenza brzytwa nie 
drapie, nie skrobie i nie zdziera skóry, Knpno 
jej oznacza wygodę i komfort, oraz oszczędność 
grosza i czasu, — Do nabycia w pierwszo- 
rzędnych handlach, Uważać na znak: d.A 
Arbenz, Jougne, Doubs, 151 5294 


Najlepsza czeskia Źródło 
zakupna. 


”.„ Tanie pierze 
do łóżek!! 


1 Eg szarego, dobrego, dartego 2 K.; le- 
pszego K. 2'40, najlepszego pół-biatego 
K. 2:80; białego K. 4, białego puszystego 
K. 510; 1 kg. bardzo pięknego śnieżno- 
białego dartego K. 6:40 i K. 8; 1 kg. pu- 
chn szarego K, 6 i K. 7; białego, dobrego 
K. 10; najlepszego puchu z piersi K. 12, — 
Przy odbiorze 5 kg, franco. 

z z gęstogo, czer- 
Gotowa poście wonego, niebie- 
skiego białego, lub żółtego nankinu 1 pie- 
rzyna 180 cm. długa 116 cm. szeroka, 
wraz z dwoma poduszkami, każda 80 
cm. długości, 60 cm. szerokości, napełnio- 
ne nowem, Bszarem, bardzo trwałem, pu- 
szystem pierzem K. 16, półpuchem K. 20, 
puchem K. 24; pojed ncze pierzyny 
K. 10, K.12, K. 14, K, 16; poduszki K. 3, 
K. 350, K.4.; pierzyny 2 m. długie, 140 
m. szerokie K. 13-—, K. 14:70, K. 17:80, 
K. 21:—; poduszki 90 em. długie, 70 cm. 
szerokie, K. 4:50, K. 5-20, K. 670; pier- 
naty z silnego gradlu w pasy, 180 cm. 
długie, 116 cm. szerokie, K. 12:80, K. 14.—. 
Wysyłka za pobraniem począwszy od K. 
12 franco. Wymiana dozwolona — za nie- 
odpowiednie zwrot pieniędzy. Wyczerpu- 

jące cenniki darmo i opłatnie. 


S. BENISCH w men, 00.3 | 
Nr. 865, Bóhman. 


polki i ŚpIENY w ysores sa 
hal. począwszy 


] i wzory do kcstyumów maskowych, 
Durali i Hodzęoznikikdia Aranżarów. 


Biblioteki dla teatrów amatorskich i mo- 
nologi rozinaitej treści poleca 


Księgarnia Polska i skład nut 


2 Soeria Krakowie 


ul. Fioryańska$1.;35, 


Walce, NAZI), 


J. PŁONKA, ui. e.) 


Zegarmistrz z fabryki Badol'eta poleca 
łasaawym względom P, T swój skład 
zegarków doborowych Patek, Mermod, 
Longin, Badolet, Omega i inne bardzo 
tanie na podarki. Zegary ścienne ma- 
chon. i elektryczne. Budziki świecace i pa- 
ryskie vog. repetiery. 1965 100 1 


Pączki à 6 h., Ghrust 
Na zabawy, pikniki Pączki à 6 b. 


CIASTA po 6 h. codziannia świaża. Cukry, 

czekoladki od 1 Kor, 20 h. za /, kig. 

HERBATNIKI :/, kig. 1 kor. 20 h. na- 

dziewane karmalki 1/, klg. 1 K. — poleca 

Elektro-motor, fabr. wyr. cukierniczych p. z. 
R. PIECZERRI. 

Posalska 15. koło kościoła św. lózsfa. 


!! Masło potaniało !! 
NOWO OTWORZONA MLECZARNIA 
przy ulicy Goięblej L. 3. 


M. DOBRZAKSKIEJ 


poleca mleko słodkie, kwaśnie i Śmie- 
tankę ze dworu'pierwszej jakości i sma- 
ku po cenach przystępnych, na żądanie 
z dostawą do domów płatne miesięcznie 
lub tygodniowo. Sery krajowe i zagra- 
niczne. Świeże jaja. Masło deserowe 
i kuchenne pierwszej jadości. 2008 


Szuka posady 


w kantorzę wolny młod., ślązak, z wykształ. 
ceniem gimnaz., wład. pol. i niem, jęz. w 
słowie i piśm. Także na prowineyi. Adres 
w ,„Administracy! „Głosu Narodu“. 151 3 1 


Tut a Piefwszorzędny magazyn "a zamówienia. 
(Gdzie Goa Wielki skład materyatów „Knajowyć I angielskich. 


Str. 6. 
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W WAS SZĄ 


Lqzystenć 


Zdolny zastępca, dobrze 


kamieniarg. i budow], 


Józefa KULEGZI 


naprzeciw cmentarza 
w Krakowie, posiada 
wielki wybór goto- 
wych pomników z pia- 
skowca, granitu i mar- 
muru. Podejmuje się 


Morawy). 


sastąptenie 


| Kotwicznego Pain-Erpellera 
o] jest powszechnie uznane jako wy- 
A] émieaito, béie némierzająos i 

ehari ea 


| Liniment. Capsici wnp, | | 


wszystkich prawie aptekach po 
cenie 80 hal, K1.40i12K. Przy 
kupnie tego wszędzie ulubionego 
środka dermowego trzeba p. 
mewaó tylko bateiki ory e 
w padolkach z naszą ochronną 
marką „Ketwieą'”, wtenczas je- 
stoimy pewni, że ot y 

a 


p FH, 


preparat ory y- 
Apteka PriRionter 


po 
„Złotym Lwem“ 
w PRADZE, 
ulica Elżbiety 6 newy. 


i ayoko! 


ma 4 | 5. preaont! Peżyozki dla osób każdege 
stann (także dla kobiet) od 300 K. bez pe- 
ręszenia na dowolne spłaty: -— pożyczki hi- 
poteczne na 31/,0/, przeprowadza dyskretnie 
„der Allgem. Geldmarkt"'. Budapest 8, 54 66 


Li 


s jakości. 


Nalewki owocow 


1 flaszka Schery Brandy Kor. 220 b. 
Kor 220 h. 


1 „ $ Oranżowka 


POLECA 


u LJ LJ 
Wojciech Olszowski 
w Krakowie, Miały Rynek. 
Przy odbiorze 10 flaszek na raz 107/, rab. 


KONCFS. ZAKŁAD SPRZEDAŻY I KUPNA 


M. TELESZNICKIEJ 


PRZY ULICY ŚW. JANA L. 2. 
l. PIĘTRO, RÓG LINII A-B. 


Poleca kompletne urzadzenia Salonów, Ja- 

dalń, Sypialń, bibliotes, Biór, Sekretarek, 

Łóżek w stylu „Bidermajer*, Serwantek, Dy- 

wanów, Obrazów, Lamp elektr. gaz. i zwy- 

kłych, jakoteż zwyczajne mebłe po zniżo- 
nych cenach. 

Powyższe przedmioty przyjmnje się w komis. 


Przejrzyj 


przed zakupnem wszelkiego rodzaju 

przedmiotów do użytku i podarków, 

mój bogato ilustrowany katalog gł. 

zawierający 3.000 rycin, który na 72y- 

czenie wysyła Bię za darmo i opłatnie. 
C. i k. Dostawca Dworu 


Hanns Konrad 


Brix Nr. 3559 (Czechy). 1743 10 1 


Trzy młode Rosyanki 


każda po 100.000 Mk : bezdziet. wdowa śred. 
wieku 
rody 126.000 Mk.; niezależna kobieta 120.000 
Mk. majątku i t. d. pragną zaraz wyjść za 
mąż. Tylko poważne zgłoszenia mężczyzn 
nawet bez majątku do L. Schlesinger, Ber- 
lin, 18. 32 10 4 


II NAGRODZONY NA WYSTAWACH !! 


SOK NALINÓWI 


z jagód górskich, niezrównanej jakości 
dostarcza 


Nr. ALFRED STEPEK 


Aptekarz w Andrychowie — bańka 5 kg. 
opłatnie de każdej miejscowości 7 K 60 h. 
Przy większych iłościach 1 K. 26 hal. 
a przy 100 kg. 1 Kor. 15 hal. za 1 kg. 
bez naczynia za zaliczką. 24 52 


5 
Samoczynne zaopatrywania 
l się w wodę 
z głęboko położo* 
nych Zr siy a 
Kawy Rowiateki 
zakład 


Ant. KUNZ 
wo: 
Sui Moav) 


Prospekty gratis i franco. 


SZABLE 


ya zapewniona l! 


się prezentujący, 
obznajomiony specyalnie z klientelą ze sfer 
Przew. Duchowieństwa, klasztorów, klubów 
oficerskich, handli delikatesów i t. d. poszu- 
kiwany za prowizyą. Składy win: Josof Hus- 


nik $ohn, Nikalsburg Siidmahren (Południowe 
153 5 J 
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| 
| 
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| 
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GŁOS”NARODU s;>dnia 29 Stycznia 1910. 


LIRESTKURATORZY 


Xarnawal, 


a jest a 
i przejdzie 
lecz w Jadłodajni, 


(KKIEGTRJON PUGH 


pozostanie 


a b jesl 


„UMMÓNELA” 


FUCHSA? 


Aparat zastepujacy or- 
kiestrę, śpiew, deklama- 
cyę, kuplety, operę, ope- 
retkę, kabaret i teatr. 


| 


ilZastępcy poszukiwani !! 


Solidnym firmom otwiera się składy. 
Proszę zażądać broszurki 


Cotoiest FUCHSA ORKIESTRJON? 


gratis i franco. 


Diego Fuchs, 
PRAGA. a ah aryka mechani- 


7A T S V E S T Sa T N 


X 


Singer Co, Towarzystwo Akcyjne Maszyn do szycia 


50.000 Mk.; 33 letn. miłośniczka przy- Kraków, ul, Szpit 


chętnie na reumatyzm, podagrę, newralgię, odmrożenia i i. d, a jednak są 
jeszcze ludzie, którzy poprostu sa za leniwi, aby sobie sprawić skiuteczny, 
przez lekarzy zalecany środek 


CONTRHEUMAN 


do szybkiego uńmierzenia i uspokojenia dolegliwości, do rozprowadzenia 
opuchnięć i przywrócenia ruchliwości członków i usunięcia uczucia świędu. 
Działa zdumiewająco skutecznie przy nacieraniu, masowaniu lub okładach; 


1 TUBKA 1 KORONĘ. === 


WYRÓB I SKŁAD GŁÓ- B FR AGNER [i C K DOSTAWCY DWO- 
I 


WNY W APTECE .-. RU. PRAGA-lII. Nr 203. 


znak ochronny słowny dla 
(Menthalo salicylowego eks- 
traktu kasztanowego. ===- 


Przy nadesłaniu z góry K. 1'50 1 tuba e 
1151 + w u n » 5— 6 tub z 
- m n n w 9-— 10 tub B=] 


Baczność ua nazwę preparatu i nazwisko wytwórcy. Do nabycia w aptekach 
W Krakowie: Apteka M. Masłowski, M. Reder i K. Wiszniewski. 


x p s o : J -N 4 ka, e A ca 
pe igri 11 "PIĘT | ó y R z ABE sowę 
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| ¿aa NAPRAWĘ 


APR... 
zeA MASZYN DO SZYCIA 


uskutecznia się szybko i fachowo 
w naszym warsztacie 


Najstarszy i największy skład maszyn do szycia 
alna I. 40. naprzeciw T 


Fu 
p "2 A 


z 


a 
E u A d 
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Zadna kobieta nia oprze się pokusie 
gdy zobaczy wspaniałe nowości w zefirach, barchanach, woalach, 
satynach, jedwabiach, atłasach oxfordzkich, adamaszkach, kane- 
wasach, obrusach, ręcznikach i rozmaitych płótnach, — bez 
przymusu kupna. Zechciejcie więc napisać o przysłanie olbrzy- 
miej kolekcyi materyałów wiosennych, jak również wszelkich 
towarów lnianych i bawełnianych — które zostaną dostarczone 
darmo i opłatnie. Wszelkie wyprawy ślubne, wyprawy hotelowe, 

dla sanatoryów i t. d. 


Tkalnia i pierwszorzędny dom wysyłkowy 


Braci Krejcar, Popruschka 


Zechciejcie zamówic na próbę: 30 m. pięknie sortowanych resztek K 18— 
6 prześcieradeł bielonych 150/200 cm. wielkości, zaledwie K 14=. 
Nieodpowiednie przyjmujemy z powrotem. 


£ Zw L" W osiasślina "*. p” "UESEGNEA OE 


KOPALNIĄ ZŁOTA! |, 


IKT NIE CIERPI 


eatru Miejskiego. 


ij z r l lali lit! JR | 
alk PR r 


PAROWA FABRYKA MEBLI | ZAKŁAD TAPIGEROKO-DEKORAGIJNI 
W KRAKOWIE, UL. SZPITALNA L. 34. - TEL. 738. - (obok hotelu Pollera, vis ávs Teatru). 


UTRZYMANIE ZDROWEGO ŻOŁĄDKA 


polega głównie na utrzymaniu, pobudzeniu i uregulowaniu trawienia i usu- 
nięciu przykrego zatwardzenia. Skutecznym środkiem, z wybieranych, naj- 
lepszych i najskuteczniejszych ziół leczniczych, starannie przyrządzonym, 
pobudzającym apet, przyspieszającym trawienie i lekko odprowadzającym, 
który usuwa i łagodzi znane następstwa nieumierkowania, nieodpowiedniej 
dyety, zaziębienia, siedzącego trybu życia i przykrego zatwardzenia n. p. 
zgagę, odbijanie się, nadmierne tworzenie się kwasów i kurczowe boleści 
Dra Rosa Balsam żołądkowy z apteki B. Fragnera w Pradze. 


OSTRZEŻENIE! pe toast a in 4 
SKŁAD GŁÓ sa C.K.DOST M 
B.F RAGNER A wow 


WNY: APTEKA DWORU .-. 


„POD CZARNVM ORŁEM“ PRAGA MAŁA STRONA 203, róg ul. Neruda. 
WYSYŁKA CODZIENNIE. CAŁA FLASZKA 2 K. PÓŁ FLASZKI 1 K. 


Pocztą za nadesłaniem K. 1'50 mała flaszka, K. 2'80 duża flaszka, K. 4:70 2 wielkie fl., 
K 8'— 4 wielkie fl., K, 22*— 14 wielkich fi. do wszystkich stącyi monar. austro-węgier. 
franco. -- Składy w aptekach Austso-Węgier. 
= W Krakowie w aptekach: M, Masłowski, M. Reder i 
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waną ale w dobrym stanie, rów- 
nioż 1 gater żelazny używany. 
D d 
O Sprze ani dobrym stanie !/, roku 
tylko używana. Wiadomość Biuro Łomów porfirowych 


a . N 

Kupie wage i anie pór 

Lokomobiia o sile 

16—20 HP. w bardzo 

ST. MORAWIECKI i Spółka 
KRAKOW, UL. NKIECAŁA L. 3. 


AA może się bardzo łatwo w tych czasach, przez roz- 
Wasze dzieci ę grzanie się, a potem zbyt szybkie oziębienie na- 


bawić małego kataru. Nie zapominajcie n'gdy w takim wypadku, — aby 
zapobiedz poważniejszej chorcbie, — dać dziecku smaczny 1 przez lekarzy 
zaleczny środch uśmierzający kaszel. 


THYMOMEL SCILLAE 


aby za pobiedz grożącemu niebezpieczeństwu. 


Wyrób i skład główny === 


APTEKA B. FRAGNER 


C. k, Dostawcy Dworu. PRAGA-III., Nr. 203. 
1 flaszka K. 2'20. Pocztą opłatnie za natlesłaniem z 
góry K. 290.3 flaszki za nadesłaniem z góry K. 7: 
za nadesłaniem z góry K. 20 —. 
Uwaga na nazwę preparalu, fabrykanta i markę ochronną. 
Do nabycia w aptekach w Krakowie: apt. M. Masłowski, M. 
i K. Wiszniewski. 
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Reder 


Kathreinera 2 
Kneippowska 5 
Kawestodowa T 
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piją codziennie 
miliony ludzi dla 
jej niedoścignio- 
nych zalet. Je- 
dynie prawdziwa 
kawa domowa! 
Tania i zdrowa! 


MONOPOL 


Herbata z Rączką 


Wszędzie do nabycia. 


Najwyższe odznaczenia: 
Wiedeń 1880, Monachium 1888, %4% Chicago 1893, Paryż 1900, 
Drezno 1906, Norymberga , 1896 i 1906. 


Roboty kościelne z marmuru z najwspanialszych gatunków krajowych jak 
i zagranicznych dostarczsją : 


Zakłady wyrobów marmurowych w Oberalm obok Hallein. 


(Marmorwerke in Oberalm bei Hallein). 


Ołtarze, ambony, balaski, mensy, roboty rzeźbiarsko-kamieniarskie i budowlane 
wszelkiego rodzaju w marmurze, syenicie, granicie, piaskowcu i wapniu, jak również 
słynne 


Oberalmskie mozajkowe, marmurowe płyty na posadzki 


tak do kościołów jak i świeckich budowli, wreszcie pomniki na grobowce. 
O naszej działalności świadczą u-nania z katedry w Salzburgu, Linzu, Ołomuńcu, 
Fünfkirchen i przeszło stu innych kościołów, 


S  Kcsztorysy i wzory darmo i opłatnie. EE 
e E E 


Nr. 24 


nra 


W krajowej szkoie ogrodniczej w Tarnowie 
rozpoczyna się rok szkolny (911 I9l2 


pierwszej połowie kwietnia 1911, 


Celem krajowej szkoły ogrodniczej w Tar- 


! nowie jest: teoretyczne i praktyczne wy- 
' kształcenie młodzieży na ogrodników uzdol- 


ramma M 


I 
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nionych do prowadzenia ogrodów wiejskich. 

Do szkoły tej może być przyjęty każdy 
kandydat który : 

1) wykaże się, że ukończył przynajmniej 
15 rok życia, że odbył z dobrym postępem 
obowiązkową naukę w szkole ludowej, jest 
umysłowo i fizycznie zupełnie zdrów i nie- 
nagannych obyczajów, 

2) w terminie przez Dyrekcyę oznaczonym 
złoży ogzamin wstępny, służący do ocenienia, 
czy kandydat jest wogóle dostatecznie umy- 
słowo i fizycznie rozwinięty, ażeby mógł ko- 
rzystać z nauk w tej szkole udzielanych. 

Kandydaci, którzy odbyli przynajmniej 
jednoroczną praktykę ogrodniczą, a uczynią 
zadość powyż wymienionym warunkom, maja 
pierwszeństwo do przyjęcia przed innymi. 

Nauka w Szkole trwa trzy lata i jest bez- 
płatna. Koszta utrzymania ucznia w zakładzie, 
który jest połączony z internatem, wynoszą 
360 koron rocznie. Synowie ubogich rodzi- 
ców przyjęci być mogą na koszt funduszu 
krajowego. 

Każdy wstępujący do zakładn powinieu 
być zaopatrzony w dostateczną bieliznę i 
dobre obuwie, 

Podania o przyjęcie wnosić należy najda- 
lej do (5 marca [9l1 r, do Dyrekcyi krajowej 
szkoły ogrodniczej w Tarnowie, która na 
żądanie udzieli wszelkich bliższych wyjaśnień. 

Oprócz uczniów zwyczajnych Dyrekcya 
przyjmuje także praktykantów ogrodniczych 
I. j. takich, którzy tylko praktycznie uczyć 
się zamierzają i okres ich nauki może być 
ktrótszy. 128 3 2 


Słynne na cały świat 
są artykuły firmy c. i k. Nadw. Dostaw. 


HANNS KONRAD 
w Briix Nr. 3553 (Czechy) które znajdziecie 
w ogromnym wyborze w bogato ilustro- 
wanym conniku głównym z 3.000 rycin, 
który na życzenie wysyłam każdemu dar- 
mo i opłatnie. 1467 10 1 


„ŚWIATŁO" 


pismo powieściowe i popularno-naukowe wy- 
chodzi raz w miesiącu dnia 1-go. 


Przedpłata 3258 skut set. 


Na żądanie przesyła się jeden numer 


„Światła“ na okaz bezpłatnie. 

Adres: Redakcya $wia- 

tła w Krakowie ulica 
Powiśle |. 12. 


BAZAR 


KRAJOWY 


w Krakowie. Rynek 20 
POLECA: 


Koce i kołdry do 
pokrycia łóżek. 


Pokój irontowy 


o 2 oknach, bardzo obszerny i By, Da 
parterze, zaraz do wynajęcia. adomość 
ul. Dietla 105 parter na lewo”u p- W. $te. 


Zegary wieżowe 


do kościołów, ratuszów, zamków, 
szkół — wyrabia 1221 101 


Ryszard Liebing 


* zaprzysiężony rzeczoznawoa c. k. Sądu 

bandi. w Wiedniu, Wien XIH/10, Spei- 
singerstrasae 66. 

Urzędom parafialnym oraz władzom 

kościelnym, dostarczam także na czę- 

ciow e spłaty, Kosztorysy bezpłatnie. 


Reparacye zegarów wieżowych. 


Z'"znd pasieki Ani. Kratskie- 
go w Jezierzanąch ad Borszczów 
wysyła w 5-kilowych blagzankach, wszystko 
opłatnie, prawdziwy miód lipcowy w cenie 
7 kor. 50 b. a wyborny miód lipcowy w cenie 
8 koron. Wysyła również miody pitne wy- 
szczególnione na kilku wystawach, tak sto- 
łowy kasztelański. królewski i miody pitne 
owocowe jak Borówczak, Maliniak, Dereniak 
Wiśniak, Winogroniak, Ożyniak i t. d. w 
b-ciokilowych blaszankach, wszystko opłat- 
nie, w cenach od 6 Koron 40 hal. do 6 kor. 
0 h. cenniki na żądanie franko. 


Od 1 korony 
Sukienki dziecinne 
Od 4 koron 


przyjmuje się do roboty : ulica Grodzka 18 
NI p. front, 


ma — 


Poleca wytworne i skromne, artystycznie wykończone, wyroby własnej fa- 

bryki w Zebrzydowicach, a mianowicie: jadalnie, sypialnie, salony, pokoje 

męzkie w różnych stylach, według projektów fachowych architektów i 

artystów malarzy. Kompletne urządzenia will, pensyonatów, hoteli itp. 

Wielki wyrób sof wszelkiego rodzaju pokryć meblowych, kap na łóżka, 

portyer, firanek, serwet, dywanów,łóżek, blaszanych, luster, mebli giętych 
it. p. Ceny umiarkowane. — Ulgi w spłatab, 


z ze uk = 


